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Prezydium ltałły Najwyższej ZSRR 

nadało ·a. A. Bulganinowi 
tytuł Bohatera Pracy Socjalistycznej 

MOSKWA (PAP). - Ag-encja. TASS ogłosiła następuMcy de­
kret Prezydium Rady Najwyższej ZSRR: 

W zwi~ z 60 roezniq uro- --
dzin przewodniczącego Rady Mi- Z b J N h 
aistrów ZSRR towarzysza N. A. 1J0 jfU • e nI 
Bułganin.a i w uznania jego wy-
bitnych za..stug wobec pa.nu ko- w · Związku Radzieckim monistycznej i narodu rad'ue- ____ ....:., __ , ______ _ 
ckiego nadaje się towarzyszowi 
N i koła.łowi AJeksa.ndrowicrowi 
Bułganinowi tytuł „Bohatera 
Pra~y Socjalistycznej" z jedno­
czesnym wręczeniem mu Orderu 
Lenina i złotego medalu "Siet"p 
i. Młot". 

Przew-Odniczący Prezydium 
Ra.dy Najwyższej ZSRR 

K. WOROSZYLOW 

Premier 
przybył 

Indii 

do Stalingradu 
MOSKWA (PAP). - Prze-

bywający w ZSRR z oficjalną 
wizytą premier Indii Nehru 

Cena wraz z ,~PANORA.MĄu 30 gr 

zl 

f.ODZKI 
EXPRESS 

Rok III Łódź, 12 i 13 czerwca 1955 r. Nr 140 (554) Sekretarz Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR 

N. PIBGOW oraz jego córka Indira Gandhi---------------------------­
i towarzyszące mu osoby u-
dali się 11 bm. drogą lotniczą 
z Moskwy do Stalingradu. Józef Cyrankiewicz 

1'nwiązko 

Na sesję naukową poświęconą 

50 rocznicy Rewolucji 1905 r. 

Historycy z całeJ Po· s 
zjadą do lodzi 

Rozmowa „Expressu'' 
z: prof. M. Serejskim 

W dniach 26--28 czerwca od­
będzie się w Łodzi walny zjazd 
Polskie110 Towarzystwa Hlstorycz 
nego. połączony z sei11ą nauko­
wą poświęcon" 50 rocznk:v Re­
wolncji 1905 roku. 

\V związku z tvm zwróctliśmv 
sle de profesora dr Mariana H. 
Serejskfeqo - prezesa łódzkiego 
oddziału PTH. który sesle le or­
qanizule. z prośbą o poinformo-
wanie naszvch czytelników o przv 
qotowaniacb i proqramle teqo 
doniosłeqo ziazdu. 
- W dziejach wyzwoleń­

czego ruchu proletariatu pol­
skiego w latach 1905-7 szme­
gólnie chlubną rolę · odegrała 
łódzka klasa robotnicza ZSRR ratyfikował 

traktat z Austrią 
Wraz z premierem Nehru 

wyjechała z Moskwy do Sta­
lingradu bawiąca w ZSRR 
grupa dziennikarzy hindu­
skich. 

• • U przypomina _Prof. dr Sere~ski. ~jmv;riik?V: wolności . spra-

w Wywiadzie dla Prawdy Jech1a z plerw~ych podJ~ła w1edliwosc1 społ~zneJ. Uka-·-MOSKWA (PAP). Dola Na lotnisku w Stalingradzie 
gościom zgotowano serdeczne 
przyjęcie. 

" ' ona walkę zbrojną przeciw zała w wytrwałeJ I trudnej • d kl • caratowi i przeciw rodzimym walce, według słów Lenin a , 

Omawia e aracJI!! w yzysk iwaczom, ostatnia - w „nowe wzory rew-0lucyjnego 11 bm. Prezydium Rady NaJ­
wYższeJ ZSRR rozpatrzyło 

~ okr esie w...alejącej reakcji entuzjazmu i bohaterstwa". 
(I, 'złożyła broń. Umiała przeciw- By dać wyraz czci dla chlu-Dziękując zebranym pre­

ptzedstawiony prze~ Radę mier Nehru oświadczył, że 
Ministrów ZSRR do ratyfi'ka- bardzo jest rad z przybycia 
cji traktat państwowY o przy- do Stalingradu. Stalingrad -
wróceniu niezależnej i demo- powiedział Nehru - okrył się 
kra.tycznej Austrii podpisany chwałą w ocz~ch całego ś.wia-

d ' k ' ł • „ k stawić 7.blokowanej z caratem bnej tradycji, Pols.kie Towa­r a z1ec 0-J ugos OWI ans ;:::\ I burżuazji jednolitą postawę rzystiwo Hist~r~cZ?e na swym 
'-:;? dorocznym ziezd?J1e w roku 

i 
• _ ubiegłym uchwaliło, by na-perspeklyWy rozwomu stosunkow stępńy .zjazd odbyć .w. Ło?zi I 

- ' ta. Jest to miasto, w ktorym 
w Wiednm 15 maja 1955 r. dowiedliście swego bohater-

Prezydium Rady Najwyi- stwa nie tylko w czasie woj­
szej ZSRR traktat ratytHto- ny, lecz i w czasie pokoju. 

... obraduiąc nad dz1eia:n1 re-
międzv Polską a Jugosławią wo1ucj1 sprz~ pięćdzi;sięciu 

łl lat - rozwazyć 512:czegolną w 

wale. Premier Nehru dodał, że 
MOSKWA (PAP). - „Prawda" z dnia 11 bm. opubliko­

wała wywiad prezesa Rady Ministrów Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej - Józefa Cyrankiewicza, udzielony korespon­
dentowi warszawskiemu dziennika. 

Polsko-chińska 
przybył do Stalingradu nie 
tylko, aby zwiedzić to miasto, 
lecz również, aby wyrazić 
swój szacunek stalingradczy-

współpr aca naukowa k_o_rn.. _______ _ 

Korespondent „Prawdy" w Warszawie zwrócił się do pre­
zesa Rady Ministrów PRL - Józefa Cyrankiewicza z prośbą 
o udzielenie odpowiedz.i na szereg pytań dotyczących dekla­
racji rządów ZSRR i Jugosławii. Poniżej podane są pyta­
nia korespondenta i otrzymane odpowiedzi. PEKIN (PAP). Jak <ioI:iio6i 

Ageooja Nowych Chin, wice­
prezes Chiński-ej Akadem'i 
Nauk Wu Ju-hsun i wkepre­
zes Polsldej Akademii Nauik, 
Witold Wierzbicki podpisali 8 
bm. protokół rozmów na te­
mat dalszego roz;woj'l.l '\'llSPÓł­
pracy naukowej między obu 
krajami. Protokół ten usk!Ja 
zasady wymiany wiadomo6ci 
naukowycli, wmjemnej porno 
cy w dziedzinie szłk:olenia per­
sonelu naukowego oraz wy­
miany wizyt UC7l0Il.ych obu 
krajów. • 

Premier 
Grotewohl 

PYTANIE: .Jak polska opinia pn- Jugosławią dla utrwalenia pokofu 
bllczna ocenia znaczenie rozmów w Europie i na całym świecłel 
mJędzv Związkiem Radzieckim a 

ODPOWIEDZ: Społeczeń-

ł • k d li R o stwo polskie przyjęło z pełnym o s anow1s u rzą u :~~:mb~:~i:ic~.wy-
bec I ad I• cki·e·· Polityka Zwi<{;;k-u Radziec-WO RO Y r Z e k iego wobec J~gosławii w o-

de N• • k• • R bl•k• f d I • 3tatnim okresie zmierzała wy-18mł8C 18) epu I I e era DeJ rażnie do przezwyciężenia ob-
BERLIN (PAP). - Premier interesami zapewnienia ~koju ciążeń niedawnej przeszłości. 

NRD Otto Grotewohl 10 bm. u- w Europie. Społeczeństwo polskie z całym 
dzielił odpowiedz! przedstawi- Rząd NRD zawsze uważał, :i;e zrozumieniem i życzliwością 
7ielowi ag~cji ~N. na następ~- nawią~nie normalnych . s~un- odnosiło się do normaliz.acyj-
3ące pytanie: Jakie 3es.t stanowi- ków między ZSRR a N1Ell!llecką nych posunięć poUtyki radziec 
sko rządu Niemieckiej Republiki Republiką Federalną odpowiada . . 
Demokratycznej wobec noty rzą- interesom wszystkich Niemców. k ie1 wobec FLRJ. 
du radzieckiego do rządu Nie- W związku z tym przyporni- ZSRR szanując suwerenność 
mieckiej Republiki Federałnej w nam, że to stanowisko rząd..i wszystkich krajów w myśl za 
sprawie nawiązania stosunków NR_D. znalazło. dobitny wyraz w sad leninizmu, nie szczędzi 
dyplomatycznych, gospodarczych mo1e1 rozm<Jwie z przewodruczą- . . , 
t kulturalnych między ZSRR a cym Rady Ministrów ZSRR, któ- "'.ysiłkow, aby usunąć wszyst­
Niemiecką Republiką Federal- ra odbyla się w Moskwie w kie punkty zaipalne w stosun­
ną? czerwcu 1954 roku. kach między państwami i na-

NOWY JO.RK . . -:- 10 bm. am- Odpowiedź: W związku :r; notą Rząd NRD, który za pośredni- rodami W wypadku Jugosła-
basada W. Brvta.nu w Stanach d dz. ki d „ ctw b d ZSRR B · · d · · t · · d Ziednoczonych za..koanunikowala r:i;ą u. r~ . 1ęc eg? . o 1"Zi\"J~ • . em an;i asa ora w er- Wll • ązenia e n~w1ązuią ~ 
przedstawicielom prasy, że wrę- N1e1mecki~J R~~ubliki Fed~alneJ Unie pomformo~an?' został o wspolnych tradycn rewolucyJ 
czy\a w Departamencie Stanu no- Pf'.Wll~ dzi~~1ld, .zac!J?dnio-rue- I"ocie. rzą_du :a?2ieckiego ~o rzą- nych i do tradycji wspólnych 
tę protestacyjną w związku z m1eckie usil:uJą roZ'l'lyzru sposoba- du N1enueckie3 Republiki Fede- 1k k t h · tl 
incy<ienlem z konsulem ang.ie!- mi przedstawić w fałszywym ralnej, nadal zdecydowanie po- w~ z 0 upain em 1 erow-
sk1m w Norfolku [stan Wj,rgi- świetle stanowisko rządu NRD piera ten krok rządu radzieckie- skun. 
ma). . . w tej sprawie. Wiadomo jednak go. Niemiecka Republika Demo- Napięte stosunki między Ju­
d Konsul-a. osadzono na 14,~o: powszechnie, że rząd NRD usil- kratyczna z zadowoleniem przy- gosławią a ZSRR oraz kraóa-

Zll! .w wJęueruu we wsc e1 nie dąży do rozwiązania podsta- jęła do wiadomości, że opinia pu . . . . 
częsci Wirgmi~ za odmowę s.kła- wowego zadania narodu niemie- bliczna i partie polityczne Nie- m1 demokraCJl ludowej wyko-darua zeznan w pewne) sprawie . . . t b ł k r . 
sądowei. Konsul występował w ckiego - do stworzenia zjed~ n;i1ec zachod~ch wypowiedział!. rzy& Y"\'.ane Y ~ .. s wa~.1wie 
te 1 sprawie w sądzie jako obser- czanych, demokratycznych Nie- się za przy3ęc1em propozyCJJ przez siły reakCJJ 1 agresJ1 dla 
wator. Konwencja konsularna w...iec, Kieruje się on przy tym Związku Radzieckiego w sprawie rozmiecania konfliktów mię­
podp.isana . przez Stany Zjeduoczo normalizacji stosunków z Repu- dzy narodami podsycania nie-

ż°ee ~ ~~~hw ~~Jic1%'~~:J~i tącznos' c' fotorad1'owa bliką Federalną. . . ufności i utr~nia;nia konsoli-ambasady nie powinien składać . Rz<:ld NRD wy~h<>dzi z ~oze- dacji sił pokojowych na całym 
zeznań. rua, z.e naWlązan1e stosunkow dy świec· 

Nota wręczona przez ambasadę • } p!omatycznych, gospodarczych i ie. 
bryty j ską żąda aby sędzia prze- ffi 1 ęc zy . kultu.raln.ych mi~~ Związkiem Dlatego też powitaliśmy z 
P Fos:ł konsula za swe postępowa ZSRR • • ~dz.ieckim a Niemiecką .Repu- zadowoleniem deklarację rzą-
rue. z . . . a lnd1am1 bliką Feda-alną przyczyni się nie dów ZSRR i FLRJ nie tylko D AKAJlTA. - W na1bli:ż- tylko do złagodzerua napięcia . . 
szym czasie zostanie Podpisany międzynarodowego co jest waż- Jako PQWllrmly wkład do nor-
nowv układ handlowY między DELHI (PAP). - W dniu 9 bm. ne dla zapewme:ua pokoju w malizacji aktu.ailnycli stosun-
Chmam1 a Indonez1ą. przewidu- nawiązana została J>O raz pierw- Europie, lecz również do porozu-, ków, ale również jako wyraz 
iący obroty towarowe w wyso- '57.Y lączno<lć fotoradiowa między . . . dz N. . . · - ·'- ,__ . k. h koki 20 milionów funtów szter- Związkiem Radzieckim a Indiami. m1~'1lla m~ę Y. iemcami! bez l J<W\.O o.wairc1~ szero ic mo­
linqów. Dla podpisania tego u- Indie p0siadają już łączność foto- ktorego rue moze być rozwiązana żliwości dalszego rozwoju 
kładu udaje się do Pekinu indo- radiową z Wielką Brytanią, Sta- sprawa utwo.-zerua zjednoczo- wszechstronnych i przyjaz-
ne-zviska delegacja han.dlowa. nami Ziednoczonvm! i Chińską Relnych, wolnych, demokratycmych h t nk' Jug sł · 

TOKIO. - Ja.pońskli minister publik!\ Ludową. Niemiec. nyc s oru ow ~ O' aw1ą 
spraw za11ranaczny~ Szig~itsu w oparciu o wspolne cele, któ 
w .odJ>owiedzi na Ulterpelacię w rymi ożywione są nasze na-

1zb1e radców. ośWiildczyl, ż.e je- Gł • I k• rody w tym też kierunku 
~~~~~i~~lj~°e' ~~eh~: OS O n QI e S I eg O Speca ro~ijać się będą stosunki mię 
przechowywania bomb aro.no- • b k zs dzy Jugosławią a ZSRR i kra 
wych -:- rząd japońs.ki natych- o rOZWOJU roni· ra ,·etowei w RR ja.mi demokracji lu<lowej dzię nuast SJę przeciwstawi temu za- :J k. d b · „ · t ' miarowi. i <> reJ WO'il zam eresowa-

Sz1gemitsu ntn.ymywal, iż o- yv osta~ch ?w~h. latach dotarły na Zachód „niepokojące" n~h narodów. 
bccnie na terytorium Japonii nie w1ad?mosc1, ktore SWLadczą, że Rosjan.ie osiągnęli wybitny postęp 
ma bomb atomowych. w dziedzin.ie rozwoju broni rakietowej - stwierdza angielski eks-

RZYM. - Rada ONZ do t d b · aki spraw wyżywienia 1 rolnictwa per o spraw rom r etowej, K enneth Gatland. Zamieścił on 
powzięła uchwalę w spraw.ie po- W dzienniku „Liverpool Post" artykuł, w którym omawia rozwój 
dj qcia na szeroką skalę badań badań W zakresie broni atomowej w ZSRR i USA. Autor docho­
naukowych w dziedzinie wykorzy dzi do wniosku, że w tej dziedzinie Związek Radziecki posiada 
stania ener9ii atomowej w celu przewagę nad Stanami Zjednoczonym i. . 
zwi ększenia produkcji rolnej. U- Według ostatnich informacji - pisze Kenneth G atland - w y­
chwala ta została przyjęta jedno- budowano już prototypy olbrzymiego pocisku międzykontynental­
myśln i e przez 24 członków rady. nego. Skuteczność takich rakiet może być wprost dra matyczna. 

STUTIGART. - Bombowiec Wiadomo także - stwierdza Kenneth Gatland - iż Związek Ra-

i 
amerykański l:TI>u „B-29„, lecący dzieclti produkuje masoWQ specja lnego typu pociski przeciwlotn i­z bazy angielskiej do Bawarii, 
rozbił się w qóradi w pobliżu cze ocaz, że wybitnie udoskona lił pociski rakietowe typu „V-2". 
Kirchheim (W'irtembergia) . Cała Zclaniem wielu ekspertów - podkreś l a a u tor artykułu - za-

l 
zaloqa OOinbowca, składa.jąi:a si<) równo w USA, jak i w Wielki0 j Brytani i pow:iżn i~ niedocen ione 
z 10 osób - ~ineła. możliwości Związku .::tadzi.ecli:iego w dziedzinie ~woju bron.i 

• rakietowej, 

PYTANIE: Jakił role Wuzym 
zdaniem, odegra deklaracja rządu 
ZSRR I FLRJ dla osłabienia napię­
cia mlędzvnarodoweqo I pokojo­
weqo urequlowania nierozwiąza­
nych problemówł 

ODPOWłEDZ: D ekla racja 
rządów ZSRR i FLBJ jest po­
ważnym wkładem w d ziedzi­
nie pokojowego rozwiązywa­
ni.a za,ga<lnień międzynarodo­

wych. Sprzyja ona ro z;strzy­
g.a n iu p odEto:wowych zaga ­
dniei1 naszych czaiWw: uitrwa-

lenia pokoju i współpracy mię niej rolę. pro~etariaitu Łodzi i 
dzynarodowej, rozładowywa- okr~~ łódzkieg-0. A r&wr:o­
nia na.pięcia w stosunka<=h czesme ud~wała PTH powie~ 
między państwamL ~ła tuteiszemu ~kOV:! 

Deklaracja rządów ZSRR i h_istoryCZIIlemu zorgan~zO'Wanie 
FLRJ posiada bardzo ważkie ZJazdu. czerwcowego 1 przy~o 
znaczenie dla dalszego rozwo- towa1111e referatu o ruchu re-

. wolucyjnym w latach 1905-7. 
(Dalszy ciąg na &tr. 2) - W jaki sposób lódzki 

ośrodek historyków 'J)'r"Zygoto­
wa.l się do zbliżającej się se-

„.„ •• „.„.„ •.• „.„ ••• „ ..... „. ~ sj; naukowej? 
~T~;· • · .. :::~·:;;. ~I.,.':. - Trudne to zadanie moż­
g~: a·:::;.~ ~eo {;· na było podijąć dzięki tem.11, 

··:··· ···.·:···:• •:•:•: że wlaśnie w Łodzi 7.apocząt-
O';A:::::1:~: a· kowane xostały przed kilko~a 
~ '~i:·· · .łJ . laty systematyczne badania • ••• • • .. ·· :• .. • ·.·.· F:~::•.•.·.····· nad dziejami przemysłu i kla: 
• : \f.:::·c ······a;:···· Biii •!· sy robotniczej, w których pod 
ł ./Jłi.::: .-=:łS1iW :• kierunkiem prof. dr N . Gą­
·::.:····· ···:::::•„•:::·::.:::·::: •• =:·:·:·· ··: siorow'Skiej zaprawiło si~ ea· 
.·:·: ~;a~:::::;~ '·:::::: łe grono. mł~ych bada~y. 
•.•: •••• ~~.~~ •:•:•:• · W oparoiu o rue, zorgan1zo-

:·:·~:·:·:·:::::::: (Dalsey ciąg Da str. 2) 

Czyn Włól{niarzy 
Robotnicy fabryk łódzkich godnie wita.ją. XI rocznicę 

PKWN i V S'tliatowy Festiwal Młodzieży i Studen­
tów - walką. o wygospodarowanie ponadplanowych 
rezerw dla produkcji. Rezerwy te - to większa wY­
dajność w pracy, podniesienie jakości produkcji osz-
czędne zużycie surowca itp. ' 

Wczoraj, w drugim dniu zebrań poświęconych Czy­
nowi Lipcowemu, padły nowe :r.obuwiązania. Podejrou . 
wali je m. in. robotnicy ZPW im . . l{asprzaka, ZPB im. 
Dubois, ZPP im. Zubrzyckiego. 

W ZPW IM; KASPRZAKA 
Kiedy przewo<iniczący rady 

zakładowej Jan Korniejel!ko 
zaapelował do zebranych, aby 
czynem ucz.cili dzień 22 Lipca 
- XI rocznicę powstania l'..ldo­
wego państwa polskiego, kiedy 
wskazał na olbrzymi dorobek 
narodu ~ wstawali po kolei 

Narada wWDK 
Dziś, o godz. to, w sall tea­

tralnef WDK (Traugutta 18} od­
będzie sle narada aktywu kul­
turalno-oświatoweąo komitetów 
blokowych I za.kładów pracy. 
Po naradzie przedstawienie sztu 
ki Choynowsklego pt. „Jtncho­
me plaski". 

DELEGACJA 
Komitetu Mieszkaniowego 
Europejskiej Komjsji 
Gospodarczej ONZ 

op11ściła Polskę 
WARSZAWA (PAP). - W 

dniach 10 i 11 czerwca bP. o­
puścili Polskę przedstawiciele 
komite t u mieszkan iowego Eu­
ropejskiej Komisji Gospodar­
czej ONZ, żegnani serdecznie 
na lotnisku przez przewodni­
czącego komitetu mieszkanio­
wego ONZ dr. Juliusza Go­
ryńskiego 

robotnicy, by zadek larowac 
swoje zobowiązania. 
Przędzarze mistrza Błońskie­

go, mistrzowie Szylar Dranie­
wicz, Szyszko, Maciejewski, 
Szymański, grupa mistrzów 
Jana Banachowicza i Józefa 
Banachowicza z Oddziału I, 
grupa sortowni mist.rza Bie­
lanowej 1 wiefu innych ośw1ad 
czyli, że dadzą ponadplan o­
we ilości przędzy, zaoszczędzą 
surowiec i artykuły technicz­
ne. 

Og&em realizacja zobowią­
zań pnyniesie zakładom 
1.657.325 zł ponadplanowej a -
kumulacji. (wy) 

W ZPB im. DUBOIS 
w masówce, na której oma­
wiano zobowiązain.ia lipcowe , 
wzięło udzia1 około 400 osób. 
Jedna z pierwszych podjęla 
zobowiązania-wraz ze · swym 
zespołem - Władysława Jał­
mużna z przędzalni średnio­
pJ7.ędnej. Wykona ona zada·nia 
czerwca i lipca w 123 proc. tj . 
o 4 proc. więcej niż w maju. 
Dzięki zobowiązaniom, prz~ 

dzalnia cienkoprzędna wyko­
na plan półroczny dwa d n i 
przed terminem. zmniejsza jąc 
jednocześnie ilość odpadków o 
0,5 proc. Przędzalnia średnio­
przędna wy.kona plan półro­
czny półtora dnia przed te r · 
minem. Zmniejszy przy tym 
ilość odpadków z 1,93. do l ,Ci'i 
proc. Tka ln ia w ykona plan p ól 

(Dalszy ciąg na str. a. 
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Wywiad Józefa Cyrankiewicza Historycy z· całe„ 
ziadq do Łodzi 

o Iski 
. d I I . , szych wzajemnych stosunków w sprawie e < arac11 z Jugosławią. (Dol·ończenic w str. 1) !zwróceniem szczególnej uwagi 

radz·1ecko Ili 1·u0osłow·1 n· skileJ· po~f:łd.i~~l.~~;o~~ !:~;ie~~~~~ tit I normal!zacJi stosunkow pol-
sko - jugosłowiańskich oraz 
stworzenia atmosfery przyjaź­
ni i współpracy między ob.., 
krajami. Polskie masy pracu­
jące wysiłki te całkowicie p.:>­
pierają. 

NAJWY:l.EJ W KRAJU 
POŁOŻONA KOPALNIA 
ROZPOCZĘŁA WYDOBYCIB 
KWARCU 

na spccyticznie ootre fonnY 
wa111y został w oddiziale łódz- eksploatacji, stoS<YWanej przez 
kim PTH S1Zersizy zespół, który kapitalis.tów oraz na nosi.ą­
od września ubiegłego roku cy s!ę wówczas ucisk narodo-

(Dokończenie z.e str. 1) 

ju stosunków międzynarodtJ­
wych. Jest ona poważnym 
wkładem w wa'lk~ o utrwale­
nie ookoju i pnekreślenie wo­
jE:nnych planów agresywnych 
kół w Europie i na świecie. 

Deklaracja wypowiadając 

dzieckiego i rządu ZSRR, ktć­
re z szerokim rozmachem 
wcielają w życie w obecnych 
konkretnych warunkach leni­
nowskie zasady i normy 
współżycia między narodami 

PYTANIE: Jakle są pPrspcktywy 
rozwoju stosunków mii:dzv Polska 
i Juąoslawią1 

Członkowie naszej partii, 
naszych organizacji zawod0-
wych, społecznych i kultural­
nych powitali z zadowolen~Pni 
zamiar popierania i ułatwie-

W sercu Karkonoszy, u szczytu roupoczął skrzętne ?oszukiwa wy. W referade określone jest 
B!~leqo Kamienia, 0~~50 ~;i~~~zJ~ nia po archiwach i biblio-te- również :nieisce 1 rola łódz­
~~accpo;~~::::i mw k;aju położona kach, gromadzi! różnorodne kiego proletariatu w rewolu­
kopalma. Je1 urobek. - to wyso- :nateriały, przygotowywał re- cji, przy czym srz.az.ególnie s..1 
l<orratunkowy l<warc, 1eden z ~dl· feraty pomocnicze itd. iu zaakcent.owame te ic-j cta-
stawowych surowców w przemys e . . . . tó h "'ód' ceramlcz.nym, znajdujący równie-i Zesipoł ten, bądz te-L: Jego ko PY, w k ryc ,, z W'Y'fl\lllę-
duże zastosowanie w butn1ctwie. misje, zbierał s·ię wlelokrot- ła się do rzędu cz.ołowych 

Dzienne wydobycie w nowej, nie, by kmtfrontować zebraine ośrodków rewolucji. 
pierwszej teqo typu w kraju ko- materiały i WS/PÓlnie je oce- Nad całością prac przygoto-
palm, wynosi tymcza~em około 70 nić by poznać różne punkty wawczych czuwali pre.ze:; się przeciwko tworzeniu blo­

ków, które prowadzą do za­
o~trz.enia n.a.pięcia międzyna­
rodowego i zwiększenia nie­
bezipieczeństwa wojny, staje 
n;\ stanowisku systemu bez­
pieczct'istwa zbiorowego, jako 
n;ijpcwnicjszcj drogi do utrwa 
lenia pokoju. Otwiera to dal­
sze możliwości walki o realiza 
cję europejskiego i świa.towe­
go systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego. 

Deklaracja otwiera dalsze 
mozliwości rozwinięci.a i sku­
pienia sił w walec o utrwale­
nie pokoju. 

ODPOWIEDŻ: Narody na- nia współpracy między orga­
sze posiadają wspólne trady- nizacjami społecznymi ZSRR i 
cje • wieloletniej walki o nic- Jugosławii w drodze nawiązy­
podlcgłość przeciw najeźdź- wania kontaktów, nieskrępo­
com oraz tradycje wspólnych wanej wymiany poglądów o­
walk w latach (\rugiej wojny raz socjalistycznych doświa'.i­
światowej przeciwko hitle- czeń i ze swej strony poczy­
rowskim • okupantom. Ruch nią wysiłki, by między Polsk4 
robotniczy w naszych krajach a Jugosławią rozwijała sic 
łączą chlubne tradycje WHlk współpraca korzystna dla 
rewolucyjnych. Istnieją wsze!- dobra naszych narodów, dla 
kie konieczne możliwości roz- dobra sprawy pokoju i współ­
wmięcia współpracy między życia między narodami. 

ton kwarcu. Wzrośnie ono znacz- . · . . ed , . . · G . . , • nie po rozbudowaniu kopalni i wy widzem a 1 prz ) skutowac PTH, prof. dr N. ::is1oro NSKa 
posai:eniu jej w dodatkowe urzą- rói:ne strony badanych 7.j.a- oraz ja, jako prezes łódz:kle­
dzenia transportowe i wy<:lohyw- wisk, wyświetl:ć należycie na go oddziału PTH. 
cze. Mozl1we będzie wowczas . . d · · W A · k ~ d t · · znaczne zmniejszenie importu kwar suwaiące s~ę zaga 111e11la. - Ja pr~r. 5 au."14 S1.ę 
cu. zespole znaleźli 1'ię profesoro- program z jazdu? 

PONAD 500 GNIAZD 
KORMORANÓW 
NA JEDNEJ WYSl'IE 

Na jednej z wysp jeziora Mam­
ry, woj. olszty1\slucao, zwanej wy 
sp~ Kormoranów, znnjcluje się po­
nad 500 nniazd tych rzadkich u 
nas ptaków. Swoje qniazda wybu 
dowaly one na 260 drzewach. 

wie i docenci UŁ: H Katz, G. - Uroczyste jego otwarcie 
Mis.salowa, J. Dutkiewicz, H. na"'tąpl 2.6 bm., o godz. 12. w 
Brodowska, młodsi prncowni- sali l\lfłodzie?.owego Domu Kul 
cy naukowi z k<mdydatem tury. NaR>tęppio referat wy­
naurk P. Korcem na czele, oraz gtosi kicrOW!lik Wydziału Hi­
f'pO'I'a grupa archiwistów z s.torli Padli KC PZPH. prof. 
Łod!l.i i z Plotrkowa Trybu- Tadeusz Dani~zewskl. O i::o­
nalsij{iego. cl.zinie 15.30 odbęd.z.ie się 

naszymi krajami w dzicdzinit Rząd polski ze swej strony 
politycznej, gospodarczej zmierzać będzie do rozwinię-

Owocem tego zbiorowego otwarcie okolicznościowej wy 
wys.U'ku jest referat zredago- stawy w muzeum puy ul. 
wany ostatecznie przez kan- Więckow"Sk.iego, przygotowa­
dydata nauk hil'torycznvch nej przez pracowników mu­
Pawła Korca i docenta dr Hen zeum wspólnie z Wojewódz­
ryka Katza. \V referacie tym kim Archiv.rum Państwowym. 
omówione są m. in. warunki W drugim dniu obrad - 27 
ekonomiczne, s.poleczne i p0li- czerwca 7.0Stame wygłO!>rony 
tyczne Lod7.J przed 1 ];'Odcza"' referat przygotowany przez 
Rewolucji 1905-7 roku, ze łódzkie środow:sko historycz-

kulturalnej. cia przyjaznych stosunków i 
Naród polski jest żywo za- współpracy między Polski'\ Deklaracja stoi na stanowi­

sku prziwrócenia Chinom Lu­
dowym należnego im miejsca 
w ONZ oraz zaspokojenia 
praw Chińskiej Republiki ·Lu­
dowej do wyspy Taiwan, sta­
nowiącej integralną część jej 
terytorium. 

interesowany w realizacji t ·Lh Rzecząpospolitą Ludową a 
możliwości, które wyrast.;ja 'Federacyjną Ludową Reµu­
dla rozwoju i poglębienia na- bliką Jugosławii. 

W porównaniu z Jatami ubieały 
mi ilość kormoranów zw1qkszyła 
siq poważnie i wynosi obecnie o­
koło dwóch tysięcy .zluk. 

KWIATY Z GÓR 
CAŁEGO $WIATA 

Szczególnie ważne są wspól­
ne zadania, jakie stawia de­
klaracja w dziedzinie walki o 
rozbrojenie i zakaz broni ma­
sowej zagłady. 

Deklaracja wiąże z postu­
latem zakazu sprawę wyko­
rzystania energii atomoweJ w 
celach pokojowych dla dobra 
ludzkości. 

Deklaracja ustawia zagad­
nienie niemieckie w jego na­
turalnym związku z systemem 
bezpieczeństwa europejskiego 
i potwierdza raz jeszcze pra­
wo narodu niemieckiego do u­
zgodnionego rozwiązania pro­
blemu niemieckiego w mysl 
interesów Europy i samych 
Niemców na zasadach demo-

• kratycznych. 
Doświadczenie przyjaznych, 

dobrosąsiedzkich stosunków 
między Polską Rzecząpospoli­
tą Ludową i Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną jest P'>­
twierdzeniem owocności tej 
zasady w stosunkach między­
narodowych. 

Deklaracja przyczynie się 
może rówmez do umocnienia 
ONZ i jej autorytetu. 

Deklaracja stwarza warunki 
ożywionej współpracy w dzie­
dzinie kultury, nauki, sztuki i 
oświaty z Jugosławią i będzie 
sprzyjać rozwojowi międzyna­
rodowej współpracy gospodar­
czej na zdrowych zasada.::h, 
torując drogę usuwania prze­
szkód w tej dziedzinie. 

W ten sposób deklaracja 
rządów ZSRR i FLRJ odegra 
poważną rolę w wysiłkach 
zmierzających do odpręże':'lia 
w sytuacji międzynarodowej. 

PYTANIE: Jakie znaczenie mają 
iasadv oqloszone w deklaracji ra­
dzieck<>-Jugosłowiańskiej dla utrwa 
lenia i rozszer.enla współpracy 
między narodamB 

ODPOWIEDŹ: Deklarac.ja 
ta uwypuklając podstawowe 
zasady współpracy między 
narodami, a mianowicie: nie­
podzielność pokoju, na której 
może jedynie opierać się bez­
pieczeństwo zbiorowe; posza­
nowanie suwerenności, nie­
podległości, integralności te­
rytorialnej i równości między 
państwami; pokojowe współ­
istnienie bez względu na róż-­
nice ustrojowe, czy ideologicz­
ne; nieinterwencja w sprawy 
wewnętrzne; współpraca go­
spodarcza; potępienie agresji, 
jak również inne ważne :>:asa­
dy - jest doniosłym wkładcrn 
do sprawy współpracy m1ę­

dzynaroduwej. Deklaracja ma 
rówmez duże znaczenie dla 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego. Stanowi ona cen-­
ny wkład do wzmocnienia so­
lidarności mas pracujących w 
walec o pokój i socjalizm. 

De:,laracja jest jeszcze jed­
nym żywym przykładem cią­
gle twórczej polityki Komu­
nistycznoj Partii Zwiq?.ku Ra-

KWITNĄ WE WROCŁAWIU 

Li Czyn. 
włókniarzy 

co y 
Wszystkimi kolorami tęczy mie­

ni sic rozleqło alpinarium - chlu· 
ba Wrocławskiego Oąrodu Bota- ne, po azym odbędzie s.ię dys 

lru&ja. Przewidaje się, że v,.c­niczneqo. Rośnie tu kilkaset qotun 
ków rośEn, reprezentujących flo-

poi1czoch cewiaczki podJęły zo re qórs!<ą wszvstkkh kontyne.n- d 
. '· . . t6w Ś\Vlata. Kw1tn1e tu m. in. · bowtązame WYC1e~•ientl\• 200 ~ p!P.k.nym r?ŻO":''O·lil!owym. k~iatem, ag ro y 

zmą w niej również udfl.\ał 
uczestnicy Rewolucji 1903 :-. 

W ];'rzerv1rie drugiego dnia 
obrad uczestnicy sesji nauko­
wej zwi~ą fabryki o boga­
tych tradycjach rewolucyj­
nych, a trzeciego dnia wezmą 
udział w wycieczce do Piotrko 
wa. Tam zwiedzą muzeum, 
w .dórym otwarta jest wysta­
wa „Strajk szkolny w Piotrko­
wie Trybuna.l„kim w 1905 ro­
ku" oraz ·wy~łucharją odcz:;rtu 
profesora J. DutkiewiC'La o 
iym straj'ku. Przewiduje się 
rÓWln~eż zorganizowanie ~­
kań uczestników sesji ze 8'PO­
łeczeństiwem Łodzi i Piotr­
kowa. 

(DOlkończenie ze str. 1) 

roczny 5 dni przed tcnnin<"m 
i wyprodukuje dodatkowo w I 
półroczu 295.499 m. tka,nin. Za 
loga tkalni zmniejszy jedno­
cześnie o 9,5 proc. ilość odp<i­
dów - zaoszczędzi tym samym 
I.OOO kg przędzy. 

przędzy, lączarKi postanowiły rosllna na1wvzs-zvch qor sw1ala -1 h . 
złąc~yć 1.3:4 .pa_r~ pończ?ch i.· Himalajów, okazały dode'\o.aleon. dla wyróżnia!qCYC Się 
skarpet, szv; ac.t.kl zeszyią W w cieplarni Wrocławskleqo O- , 
czerwcu ponad plan 1.470 parlnrouu Botaniczneqo PO raz pierw- l<orespondentow 
pończoch . . To tylko przykłady 

1 
s, Y zal<wHI w Lvm roku i zawiązał 

cennych zobowiązań podjętych owoce kilkuletni banan 

Cenne zobowiązania podjęli 
również pracownicy wykoń­
czalni, farbiarni, drukar-ni oraz 
oddziałów przygotowawczych 
i warsztatów mechanicznych. 

(wit.). -

W ZPP 
IM. ZUBRZYCKIEG() 

przez załogę. 
·w sumie zalega ZPP im. 

Zubrzyckiego pi-zez zwiększe- p f 
me ilości pończoch stylono-· ro . 
wych I gatunku oraz ponadpla­
nowe \~')'Produkowanie 178.000 Józef 
par ponczoch i skarpet da spo 

dr 
Siero zewski 

t~zeństwi.~ ?odatkową produk za pozna się 
c1ę wartosc1 4.600.000 zl. 

* 
est.). z osiągnięciami 

W Piotrkowskich Zakładach 
Przenwsh1 Drze'\\'TlCgo mło­
dzież ZMP-owl'>ka dla ucz.cze 
nia V Fe!'<tiw:ilu podjęła wie 

czechosłowackiej 
służby zdrowia 

W ramach stałych nagród m1e­
nęcznych dla wyróżniających się 
korespondentów „Lódzkiego Ex­
pressu Ilustrowanego" re<lakc ja 
przyznała za miesiąc maj nastę­
pujące nagrody: 

Za systematyc2JDą i wartościo­
wą współpt'acq z redakcją -· 
Henrykowi Dudzie z Tomaszowa 
Mazowieckiego - neseser. 

Za najlepszą notatkę pt. „Figle 
wielunianki" Eugeniuszowi 
Bara.nowskiemu z Wielunia -
portfel skórzany. - Liczyniy, że w zjcźd2.ie: 

Za materiał do artykułu pt. połąCT..on.ym z S.C$)ą weźmie 
„_!.-u~zie "'. futerafach" - l'i7. ogółem udział kilkus.et uczest 
l•arhkows~1emu z .. Tomaszowa ni.ków i gości w tym pon.ad 
Ma.z. - wiec7.ne p1aro. , • ~~ 

Przeciągła syrena 07.Tlajmi­
la koniec pracy pierwszej zmia 
ny. Pracownicy ze wszystkich 
oddziałów prosto od warszta­
tów schodzą do świetlicy na u­
:-oczystą masówkę. 

le !indywidualnych zobowią- Przed kilku dniami wyje-
Za systematyczną współpracę lOO . de1ega\.6:.v .l;'T.n ": cał~o 

z redakcją - l{azimier:ro~; LM- kraJU - kon<.-zy prot. dr Se­
korysowi z Lodzi - wieczne pi<°>- rejs.kl. - Sesja raz jel'l?cze za 
ro. . . dokumentuj-c przodującą rolę 

zań. chał z Łodzi do Czechosłowa-

Zobowiązania z po.s7..c:zegól­
nych oddziałów na cześć 22 
Lipca i V Swiatowego Festi­
walu Młodzieży odczytują naj­
lepsi pracownicy zakładu, 
młodzi przodownicy pracy, I 

I tak ZMP-owcy Ireneusz cji prof. dr Józef Sieroszew­
Karlińs.ki i St.alilislaw Wys- ski, kierownik Kliniki Położ­
myk zobowiązują się wySIYT:- niczo-Ginekologicznej AM. 

P?~~t:o. za naplsllll'lie. naiwi::k proletariatu łódzkiego w Rc­
szei tl06ci korespond~ql w ma- wolucji 1905 roku, jego hart, 
JU, kupony na ks1ązki po 40 zl d 

1
. · 

1
. , · 

otrzymali: Henr:vk Bąk z Wiciu- z yscyp inowame, M 1 ;arn<Y.;c, 

kierownicy grup związko-
wych, racjonalizatorzy. \ 

A więc m. in. kotoniarze z 
Zakładu „A" zobowiązali si~ 
wykonać ponad plan 507 par 

tować ~ uporz~dkować ~e- Wizyta prof. Sier057..ewskie­
den odcmek h~h w wy~zia- go, (który wchodzi w skład de 
le przynyna•lm,. z~ś Witold , legacji Ministerstwa Zdrowia) 
Le~~man, Ka~im :el'z: Sęk, I ma na celu :z.aipoznanie się z do 
AllcJa Gładys. i Teresa _Ko- świadczeniami i osią.gnięciami 
:z.ub wyreperuią krzesła i za- czechoslowa.okiei służby zdro­
barwki dziecięce dla przed-lwia w zakresie połoŻnictwa, 
szkoła PZPD. ginekologii i opieki nad matką 
BRONISŁAW KONIECZNY i dzieckiem. 

nia, \\'ojciech Szklarek z Toma- internacjonali7.Jl'l i patr'c­
~zowa. Ma.z., Jerzy Ka1u7.ka z Pa- tyzm, które &t.aly .:>i!; \V'ZOrem 
Juanie, An~ni ~iedrzyń~ki i Ry- dla całej klasy robotnicz~j w 
szard Kra.w1ecki. 2'. Lodzi. Polsce j pi'Z. czyniły się do 
, Kup<>ny na ksią~ki po 20. zl re- późnieJ'szeJ· wvci,..o.kie' walki 
dakcJa przydzieliła w maJU Ja- ?- • „. l . 
nowi Skrzypc7~'\kowi z Nowego I o wyzwolenie spoleczinc l na 
Kamieńska, Władysławie Jafry z rodowe. 
Kłomnic i Steranf>wi Chrzanow- Rozmawiał 
skiemu z Ostrowów. J, SILB. 

W ielkie amerykańskie trusty nigdy 
jeszcze nie robiły takich świ~t­

nych inter~sów, jak obecnie. Jeden tyl­
ko koncern General Motors osiągnął w 
ubiegłym roku fanl:nstyczną sumę 
806 milionów dolarów czystego zysku, 
czyli o 37 proc=t więcej, niż w 1953 
roku. W latach 1950-54 firma ta wy:i­
snęla ze swych robotników aż 3 milia:-­
dy i 393 miliony dolarów w dywiden­
d:ich, a ponadto zainwestowała jedno­
cześnie w swych fabrykach dalsze dwa 
miliardy. Wszystkie inne monopole 
również zbijają teraz olbrzymie ma­
jątki. 

Równocześnie sytuacja materialna 
mili.o.nów amerykańskich robotników 
pogarsza się z roku na rok. Robotni::y 
c:3rpin zarówno wskutek drożyzny, jak 
i z powotlu wysokich ppd:-itków, służą­
cych do finansowania wyścigu zbroje11. 
Mordercze tempo pracy umożliwia ka­
pitalL5tom produk-0wanie tej samej ilo­
ści t.owarów ręlromi coraz mniejsz0j 
liczby pracowników. ·w rezull.3cie, lcil­
ka milionów robotników jest teraz cał­
kowicie bezrobotnych. a o wiele więcej 
ludzi pracuje tylko 3-4 dni w tygod­
niu lub f>-8 mic>sii:cy w roku. Poza tym 
robotnikom d:ije sii: dobrze we znaki 
brak pai1slwowego systemu bezpłatnej 
ochrony zclrowfa . Duże niezadowolenie 
wywoluje wreszcie polityka faszyzacji 
i przygotowań do nowej wojny. 

Szerokie masy robotników amerykań­
skich wykazują obecnie rosnąq wolę 
walki w obronie Fwych praw. Pod na­
cisk.iem dolów, wiele lrnnfercncji zwią­
zków zawotlowych uchwaliło w ostat­
rum czasie rezolucje, domagające się 
polityki pokoju i potepi.ające faszystow­
;kie ll5.tar"Y oraz dzi'}'łalność · ja:wnyc'i 
Htszystow typu Mac Carlhy'ego. Za­
przed anym kapilalowi prawicowym 
przywódcom zwiqzkowym coraz trud­
nie j jes t o~zu.kiwać robotnikt'iw i zdr~ 
dzać ich inlere.5y. Dążenia mas do jed-

Na widowni międzynarodowej I Dlaczego 
Ford musiał skapitulować 

ności doprowadziły do rokowań i do 
porozumienia w sprawie blislciego po­
łączenia obu central związkowYch w 
jedną wielką ted.erację. 

Rosnąca bojowość robatntków USA 
znalazla ostatnio szczególnie jaskrawy 
wyraz w wielu ostrych bitwach klaso­
wych. W marcu br. rozpoc.zął siq w uo­
łudnimvych stanach strajk 30 tysięcy 
kolejarzy. Robotnicy domagali się utwo­
rzenia funduszu zapomogowego, z któ­
rego mogliby korzystać w wypadkach 
choroby. Prywatne towarzystwo kolejo­
we odrzuciło to żądanie i postanowiło 
dać robotniko.m „nauczkc;": złamać ich 
związek. Walka trwała 2 miesiące i ob­
fitowała w krwawe starcia z policja. 
arc>~ztowania i rozprawy sądowe. Zde­
cydowana postawa kolejarzy zmusJ..!a 
wreszcie kapitalistów do ustępstw. 

Niemniej burzliwy charakter miala 
ostatnio walka 50 tysięcy telefonistek o 
podwyżkę płac oraz strajki wlókniarzy 
i zalóg zakładów budowy maszyn kon­
cernu Sperry Gyroscope. W niektórych 
wypadkach przedsiębiorcy z początku 
nie chcieli zgodzić się nawet na roko­
wania. Musieli oni jednak w końcu 
ugiąć się przed jednością i wolą walki 
strajkujących. 

2 bm. przestała obowiązywać dotych­
czasowa umowa zbiorowa między wła­
ścicielami i z;:ilogami fabryk samocho­
dowych Forda, a w kilka dni późnt"i 
podobna umowa z General Motors. W 
rokowaniach o nowe umowv robotnicy 
wysunęli między innymi ż;idanic za-

'gwarantówanej rocznej płacy, która za­
bezpieczylaby ich przed częstymi wy­
padkami częściowego bezrobocia. 
Przcdstaw1ciele koncernu Forda długo 
odrzucali t.o żądanie. Liczyli oni wido­
cmie, że przy pomocy reforrnistyczny:::h 
bonzów związkowych potrafoią - podob­
nie jak nieraz w przes7lości - pow­
sfrzymać robolmików od walki i narzu­
cić im dyictowa:ne przez siebie warun­
ki. Tym rązem przeliczyli siq jednak. 
Widząc, że wielki koncern nie zami"­
v..a zadośćuczynić ich żą<lanio..'TI, robot­
nicy fabryk Forda w nocy z 5 na 6 bm. 
ogłosili strajk. 

Wieść o rozpoczętym w wkładach 
Forda strajku zaalarmowała zarów,10 
właścicieli tych zakładów, jak i calą 
p"asę burżuazyjną. W 67 przedsiębior­
stwach Forda, rozrzuconych po 24 sta­
nach USA, pracuje 140 tysięcy robot­
ników. Nie uleg{llo też wątp!iw·ości, źc 
śladem robotników Forda do walki 
stanie również personel większego jes.l­
czc koncernu samochodowego, General 
Motors, zatrudniającego 324 tysiąco Ju­
dzi. Strajki w fabrykach tych dwóch 
trustów doprowadziłyby wkrótce do ;·a­
trzymania pro<lukcji w setkach innych 
przeds;ębiorstw, dostarczających im su­
rowców i półfabrykatów. Zapov;iadalo 
się więc na dużą bitwc;: klasO\'ą, ogar­
niającą blisko milion robotników. A 
walka ta n.ie mogłaby nie wywrzeć 
wpływu n:i inne oddziały klasy robol­
nicrej, >'Zykujące się do akcji o popra­
wi: bytu. 

St.rajk w fabrykach samochodów wy­
wołał zatem duży nicnokó.i kńl rządzą­
cych za oceanem. W doda1ku Foro oba­
wiał sic:, że wstrzymanie produkcji •; 
jego zakładach zostanie wykorzvst<>ne 
przez jego konlrurcntów, rywa( z11)ących 
z nim w ostrej walce o rynki zbytu. 
\Vszystko to, a zwłaszcza bojowa po­
stawa robotników, zmusiło Forda r:lc 
ustępstw, tak. że strajk w jego zakła­
dach zako11czył się po kilkunastu ~n­
dzinach. Co prawda, prawicowi pny­
wódcy związkowi i tym razem poszli 
na ugo<li: z kapitałem i odstąpili w nie­
malej micrzo od uprzednich postulatów 
robotników. 

Niemniej jednak, nowa umowa, za­
warta na okres 3 lat, przewiduje co­
roczną po<lwyż.kq pl;ic o 2,5 proce..TJt 
oraz zwiększenie nicktórych świadcze,i. 
na urlopy, emerytury 1 na pokryc1-:­
kQS'ztów opieki ]„karskiej. Poza tym za­
sada od~1kodowania za czc;~ clowe bcz­
robo:::ie musiRla być uznana, ;i poczy­
nając od lipca 1!)36 r . robotnicy closta­
wać będi\ 60 p~oceJJ.t swych PoboTów 
w wypadkach przerw w produkcji. 
Zwycięstwo robotników · Ford~ to 

precedens, z którym będą musieli się li­
czyć inni magnaci wielkieP,o przemysłu 
Stanów Zjednoczonych. 7.wycic;stwo to 
dodaje otuchy milionom amerykań­
skich robotników, spuc-ciwiaj ących się 
wyzyskowi ze strony ż.1rlnyt:h mak<;y­
malnych zysków monopoli. 
Wzmagająca się obecnie> w:ilka robot­

ników USA jest kierowan~ przeciv: 
tuczącym się na produkcj i zbrojeniowej 
wielkim tru~tom, przyg-Jtowującym no­
wą wojn<:. Walka proletariatu amery­
kańskiego osłabia rekinów Wall Street 
i utrudnia im re;i.lizacjr, ich zbrod:li­
czych planów. Walka ta jest zatem 
cześcią światowej walki przeciw p0l i-
1 yce woje'!lnej imperialistów, walki o 
zachowanie pokoju. 

PA WEł, LESZAK 
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Poniżej drukujemy fragmenty drugiej z kolei pracy 
na.grodzonej w naszym konkursie pn.: „Ja.k zmieniło 
się moje życic w ciągu 10-lecia". Autorką tej pracy, 
która ()Jrzeczeniem jury k-0nkurs-0we:ro uzyskała. II na­
grodę .iest 

wego. Był to dla mnie awans 
społeczny ... 

OUOATEK NIEOZIHHJ „t60ZKIE60 EXPRESSU llUSTROWANEGO'' 

Łódź, dnia 12 c-zerwca 1955 r. Nr 22 (84) 

raz pierwszy 

po wo1n1e 

GOETHE · 
na scenie w Łodzi 

Maria Całujek z Łodzi 
Ze względu na dGść duże rozmiary wYpowiedzi dru­

liujemy obszerne fragmenty zachowując przy tym ory­
ginalny styl i składnię. 

Na mojej nowej posadzie w 
DOSZ miałam z początku pew­
ne Łrudności. Jednak znajdu­
jąc pomoc, życzliwą radę i 
wskazówki potrafiłam wypet­
nić nałożone na mnie obowiąz­
ki. 
Zauważyłam jednak wnet. że 

moje wiadomości ogólne są bor 
dzo małe, horyzont myślowy 
wąski i ograniczony. Znała­
.złam się wśród ludzi posiada­
jących maturę, wykształcenie 
uniwersyteckie i tytuły nauko­
we. Mogłam się od nich dużo 
nauczyć, lecz równocześnie 
czułam się tam taka mała. 
ciemna i postanowiłam dalej 
chodzić do szkoły. Poczęłam 
myśleć o maturze„. 

Szczęśliwe dziecl - nie będąl w f ł e Ille '' rr;~~~~7a~~r p~?~~b~~i~ sp O Will 
wiedzy - prawo do nauki iest ' ' iJ?1 zagwarantowane Konstytu-
CJą. 

Korzystając z troskliwej opie Wyzwolenie Lodzi przez bo­
haterską Armię Radziecką 1 

waleczne Woj sko Polskie stał;i 
się dla mnie początkiem nowe­
go życia. Przyniosło mi ono 
wolność narodową jako Poke 
i \V)'ZWOlenie ;;połeczne jako 
robotnicy. Cofając się myślą 
wstecz o lat dziesięć. na wła­
snej osobie stwierdzić mogę, 
jak człowiek może zmienić i 
ułożyć swe życie przy odpo­
wiednich i sprzyjających wa­
runkach w Polsce Ludowej. 

zebrania, masówki, uroczystoś­
ci, wszystko to zaciekawiało 
mnie i pociągało. zmuszało do 
myslenia.„ 

ki naszego rządu otrzymałam 
płatny urlop okolicznościowy 
- mogłam .się przygotować do 
egzaminów maturalnych. Dnia 
19.6 1954 złożyłam egzaminy w 
Liceum Ogólnokształcącym dla 
Pracujących nr VII i otrzyma-

Arcydzieło Słowackiego „Mazepa." grane jest 
\V dalszym ciągu w Teatrze Powszechnym z wielkim 
powod:ieniem. Niemniej wkrótce już wejdzie na 
&fiSz tego teatru sztuka Goethego „Współwinni". 

Będąc córką robotnika, od 
wczesnych już lat musiałam 
pracować zarobkowo. Na sku­
tek działań wojennych w roku 
1939 dostałam się do Łodzi Ja­
ko pracownica domowa u bo­
gatego fabrykanta Alfreda Tiet­
zena, ul. Łąkowa 1. Wiemy o 
tym, że slużące w Polsce kapi­
talistycznej przeważnie trakto­
wane były bardzo źle, była ia 
najniższa kasta społeczna „pa­
riasów". Nigdy nie mogły mieć 
swego zdania, własnej mysl;, 
ani odrobiny czasu dla siebie. 
Głos dzwonka był obowiązują­
cy w każdej porze dnia i nocy. 
Za pracę nadmierną. wyczer­
pującą otrzymywały lichą za­
płatę i wyżywienie częstokroć 

Zaczęłam szukać wyjaśnienia 
nurtujących mnie wątpliwoś-::i, 
rozwiązani'1. różnych zagadnień, 
chciałam wiedzieć, skąd wzię­
ła się nowa rzeczywistość i za 
częłam uczęszczać do szkoły 
podstawowej dla dorosłych, ,ul. 
Kilińskiego 141. Wchodziłam 
tam z pewną obawą i nieśmia­
ło, wiedząc dobrze. że nauka 
nie będzie łatwa. bo moje wia­
domości zdobyte przed dwu­
dziestu pięciu laty były bardzo 
szczupłe. 
Rozpoczęłam od klasy szó­

stej. Na pierwsz<'!j lekcji mate­
matyki wezwana do tablicy st.a 
nęlam zmieszana i bezradna -
nie umiałam ułamków - a.'li 
rusz nie mogłam zrozumieć, co 
to znaczy sprowadzić do wspól 
nego mianownika„. 

- „Nauka jest jak woda mor 
ska, im więcej się jej pije, tym 
bardziej pragnienie wzrasta" 
- Prawdziwość powyższego do 
świadczam na sobie. Z przy­
jemnoscią uczyłam się język:i 
polskiego, podziwiałam piękno 
naszej literatury, poznawałam 
coraz więcej słów. którymi wy 
razić mogłam wlas.ne myśli i 
uczucia. 

łam świadectwo dojrzałości, 
mając lat 46. Głęboko wzruszo 
na odebrałam gratulacje dyr. 
Liceum ob. Kowalskiego i pro­
fesorów. Widziałam wokoło sie 
bie wesołe. uśmiechnięte tw·~­
rze, a mnie coś tak dziwn:e 
ściskało w gardle - nie mo­
głam mówić - a z oczu płynę­
ły ciche Izy„. Jeśli dla wszyst­
kich młodych ludzi otrzymame 
mat~iry iest wydarzeni<'m waz­
nym i uroczystym. to dla mnie 
bylo ono podwójnie wielkie. 
Zdobycie świadectwa dojrza­
łości nie było dla mnie rzecz~ 
łatwą, kosztowało mnie wiele, 
bardzo wiele nocy nieprzesoa­
nych, wiele trudu i wyrzecze1i. 
Toteż radości mojej nie potra­
fię wyrazić słowami. Polska 
Ludowa dala mi to, o czym ma 
rzyć nie mogłam w ustroju ka­
pitalistycznym. Dając mi pra­
cę. naukę, równouprawnienie, 
przywróciła mi sponiewieraną i 
przez polskich praC'odRwców i I 
zd.ep',an<ł przez hitlerowskich 

1

. 
zaborców rzecz najdroższą 1 
najcenniejsza - godność ludl­
ka. Czyż można takiej ojczyzny 

J est to pelna humoru i do-
wcipu komedia z mlodzień 

czych lat Goethego - z okre 
su „burzy i naporu". Należy 
ona do mniej znanych sztuk 
Goethego. 

Jakimi względami kierowa 
la. się dyrekcja. Teatru Po­
ws.i:echnego, że z bogatego 
dorobku pisarskiego twórcy 

niedostateczne. 

Ileż za to radości i zadowo­
lenia dawały mi lekcje języka 
polskiego. Z jakąż ochotą czy­
ta1am książki Ko.nopnickieJ, 
Prusa, Sienkiewicza mówiące c 
doli robotnika, o doli biednych 
dzieci i ludu wiejskiego. W bo 
haterac h tych utworów widzia­
lam. niejednokrotnie samą sie­
bie, swoją rodzin<;-„. 

Wif'ksze trudności miałam w 
przedmiotach ścisłych, tym bar 
dziej. że posiadając krótki 
wzrok nie widz1alam tego, co 
profesor pisze na tablicy. Ko­
rzystać musiałam z koreoety­
cji. Byl to dla mnie wydatek 
rlość znaczny ale nie żałowa­
łam tego. Wolałam zrezygno­
wać z kupna sukienki czy in­
nej przyjemności i wzboga~ić 
s.wój umysł.., 

Od pewnego czasu pracuję 
w charakterze intendenta w 
przedszkolu przy ZPB im .. 1. 
St<tlina. Przekonałam siE: jaką 
opi"ką otac?.'1 państwo ludO\'.'e 
dzieci sw<Jich pracO'wników. 
Zapewnia im wesołe, beztroó­
kie dzieciństwo, zapewnia im 
rozwój fizyczny umysłowy. nic kochać? 

„Fausta.", wybrała właśllie 
„Współwinnych" - zapytuje 
my Hannę Małkowską. w któ 
reJ r.eżyser1i ujrzymy .,Wspól 
wjnnych" w Teatrze Powsze 
chnym. 

Hanna Małkowska zastana 
wia się przez chwilę i odpo­
wiada: 

- Wielkie nazwisko Goe­
thego łączy się w naszym u­
myśle z jego najs!vnniejsz.v­
mi tragediami: „Faustem". 
„Egmontem", „Ifigenią w 
Taurydzie" - a)e d7iela te 
rzadko ukazują się na .sce­
nach polskich. W bieżącym 

Jeśli tak było w domach pol­
skich, to cóż dopiero m6wić o 
życiu Polki, pracującej pod­
czas okupacji w domu niem•L>e 
kim. Przygnębienie z powodu 
klęski 'Wrześniowej, odłączenie 
od rodziny, spotęgowane było 
jeszcze poniżeniem jakiego do­
znawałam z tytułu swego za­
wodu - musialam usługiwać 
Niemcom-hitlerowcom najwięk 
szym wrogom l'l!.Ojej ojczyzny. 
Ani słowem ani gestem nie mo 
glam zdr<idzić swych uczuć -
przecież byłam tylko „unter­
menschem", nie liczono się w 
ogóle ze mną. Oficerowie hitle 
rowscy z fabrykantami lód:>:ki­
nti urządzali sute libacje z o­
kazji „zwycięstwa" a po dru­
g\e'j stronie ulicv (La,kowa 4 -
lager) wysiedleni Polacy umie­
rali z głodu i wycieńczenia. 

Kilka. tygodni przed ukończc 
niem szkoły podstawowej spot­
kała mnie wiel!m przykrosć. 
Na skutek reorganizacji działu\ 
część pracowników - między 
nimi i ja - otrzymaliśmy wy-1 
mówienie pracy. OdcZ'llam to 
bardzo głęboko, bo przecież pa 
miętalam jeszcze okresy bez­
robocia w Polsce sanacyjnej. 
Obawiałam się wędrówek za 
pracą i wyczekiwania. A tu 
wnet egzamin, dla mnie rzecz 
bardzo ważna. .Jeśli bedę bez/ 
pracy, to nie będę miala ró·v­
nież ochoty do nauki. A m,nc 
przerwać naukę i szukać pra-, 
cy. 

-----------------------··-----

W tym zmartwieniu udala:n. 
się do kierownika szkoły ob I 
Wróblewskiego prosząc o ra::k. 
Otn:ymałam więcej, aniżeli :n·" 1 

gl..im się spodziewać. Za o;i- \ 
średnictwem wykładowcy ,,b, 
Szymczykiewicza otrzymałam .

1 
pracę umysłową w Dyrek:11 
Okręgowej Szkolenia Zawodo-

W tych ciężkich chwilach 
niedoli i udręki nieraz zadawa­
łam sobie pytanie: - czy już 
nie ma sily, która by ukrócila 
germańską zaborczość, zdepta­
ła hitlerowską butę. Owszem 
jest - dzień 19 stycznia 1945 r„ 
dzień oswobodzenia naszego 
miasta był jednyrr więcej prze guż w czasie manifestacyjnego po-
konyWającym dowodem, że I grzebu, 20 czerwca członkowie par­
jest siła wyższa cd barbarzyń- tii agitowali zebranych robotni:ków 
skiego faszyzmu, a tą si!ą jest d 
socjalizm ucieleśniony w zwy- o masowego udziału w pogrzebie 2 
cięskich sze~egach Armii Ra- towarzyszy, którzy dnia tego zmarli w 
:lzieckiej i Wojska Polskiego„. szpitalu Poznańskich od ran odniesio-

Nie posiadałam jed..'!akże za- nych w walce z kozakami 18 czerwca. 
dnych kwalifikacji zawodo- Nie chcąc dopuścić do po11-0wnej ma-
wych - w Polsce kapitalistycz 
nej nie moglam ich zdoby.;. nifestacji, policja zabrała zv.rłoki zmar-
Przyję!am pracę robotnicy U- łych z kostnicy szpitalnej i potajemnie 
zy=ej w stolów~e Izby Skar- je pochowała 
bowej. Wynagrodzenie skrom- 21 czerwca po południu znowu sta­
ne, a potrzeb wiele, wzięłam nęły wszystkie fabryki i wielkie rze­
więc drugą pracę w tej samei 
instytucji. Oe! rana do godz. 3 sze robotników, -wszystkich zamieszku-
bylam w stołówce, następ11łe jących Łódź narodowości, zaczęły ścią­
sprzątałam biuro aż do godz. 9 gać przed szpital Poznańskich. 
wieczorem. Tam też skorzysta- Na wieść o nowej prowokacji pali-
łam po raz pierwszy ze zdoby­
czy socjalnych robotnika, gdy:i: cji, wśród zebranych mas zapanowało 
otrzymalam przys\ugujący mi straszne wzburzenie. Mimo agitacji 
urlop wypoczynkowy, czego d0 Bundu, który usiłował nowej demon­
tychczas nic mialam. mimo, ze strac]i z<ipobiec, ogromna liczba zebra­
pracowalam zarobkowo l"l nych ruszyła manifestacyjnym pocho­
przesz!o d'.•:adzieścia. Praca w dem ulicami średnią, Nowyrri R.yn­
Izbie Skarbowej dala mi chleb 
I zabezoieczyla chwilowo byt kiem, wzdłuż głównej ulicy miasta 
materialny. lecz nie dala pers- Piotrkowskiej. Pochód rósł z minuty 
pektywy przyszłości, nie zaJo- na minutę, gdyż mnóstwo przechodniów 
walala moj2j ambicji życiowe.i. przyłączyło się do demonstrujących i 
Pragnąc zdoby~ zawód zapi- doszedł w końcu, według danych urzę-

sałam się na kurs introligator- d h d r 70 (100 
ski zorg:m1zowany przez Pan- owyc ' o niebyw:ałej iczby . 
stwowe Ognisko I<ul+ury Pia- uczestników. Nad głowami manife­
stycznej w Lodzi i już z pew- stantów powiewało mnóstwo czerwo­
"l.vm zasob-:>m wiadomości fa- nych i czarnych sztandarów, wznosiły 
chowycb rozpo~zęłam .Pracę w się liczne transparenty z napisami w 
zakla~ach drukarsko-mt.roh·43.- czterech językach: polskim, rosyjskim, 
torsk1ch „Ks1ązka 1 Wiedza·. . . k' · · d k' N t 
Będąc świeżą robotnicą z uwa- memiec un l zy. ows :m.. a rans~a~ 
ga słucha\am wozelkich wsli:a- f rentach SDKPiL w1dm.ały napisy. 
zówek salowego i majstra, przy ~ „Cześć poległym bohaterom. Precz z 
patrywalam się . pracownic?m 

1
1 caratem. Niech żyje rewolucja. Niech 

starszyi;1, . po:iznvnlam ich . żyje socjaldemokracja". Manifestanci 
z_ręc.znosć J wpr'.lwę przy skla- wieiokrotnie zatrzymywali się by wy-
aamu, sortowaniu druków i o- 1 , . . · . ' · · 

1
. 

prawie książek. starałam się · słuc.:ać przemow1en przedsta_w1c1e. i 
rlorównac im choc w przybliże M partii. Okrzyki i pieśni rewolucyJne me 
niu. Cieszyło mnie poznarue ~ milkły ani na chwilę. Z okien i bal­
każdej. nowej czynnoś~i, i;>rze- i konów powiewano chustkami. W ten 
surui::ci~ do grupy wyzszeJ~ bo sposób ludność Łodzi wyrażała swoją 
to swiadczy o zdobyw,_mu l'd · · · t· d nstruJ·ą­wprawy i podnosi zarobek, a so i arnosc . l syrripa ię emo 
to przecież nie jest obojętne. cyrri robotnikom. 

Bliższe zetknięcie się z książ Tym razem jednak władze postano-
ką, praca nad jej szatą zewnt:- wiły zatopić ruch we krwi. Na 
~rz~ą, budziło .dawne, a prz~z rogu ulicy Piotrkowskiej, Karola 
zyc1e. prz:i:tłurruone pragrueiuc i Pustej (Żwirki i Wigury) urządzono 
nauki, wiedzy. Obcowanie z d k W boc h l' h · bra-
ludźmi politycznie uświadom10- zasa z ę. . znyc u :cac l . 
n,.,ni twórcami nowego, me- mach domow ulokowano kilka rot p1e-

choty 38 tobolskiego i 39 tomskieg;o 
pułku oraz szwadron kozaków 46 pe­
rejesławskiego pułku. 

Gdy o 8,45 wieczorem pochód dotarł 
do wymienionego skrzyżowania ulicy, 
na demonstrację niespodziewanie ude­
rzyła sotnia kozaków z 3 uralskiego 

Paweł Korzec (IV) 

Śladem wydarzeń 

majowo -czerwcowych 
1905 roku 

pułku. otwierając silny ogień. Za­
częła się straszna panika. Niespodzie­
wa.J ący się a.taku 70-tysięczny tłum 
rzucił się gwałtownie do ucieczki w 
pobliskie ulice i bramy. Część manife­
stantów broniła się zaciekle. Na rogu 
Głównej i Piotrkowskiej wycofujący 
5ię robotnicy zaatakowali próbującą 
ich osaczyć drugą rotę 39 tomskiego 
pułku piechoty. Ranny został dowód­
ca roty i kilku żołnierzy. 
Według danych urzędowych spo­

śród robotników zabitych zostało 21 o­
sób. Było poza tym mnóstwo rannych 
i stratowanych przez konie kozackie i 
uciekające w popłochu tłumy. 

W odpowiedzi na tę straszną zbro­
dnię SDKPiL wezwała proleta­
riat łódzki do protestacyjnego 

strajku powszechnego w dniu 23 czerw 
ca (22 przypadało Boże Ciało, a więc 
zakłady pracy były i tak nieczynne). 
Wyłoniona została ogólna komisja, któ­
ra -zajęła się organizacją wystąpienia 
protestacyjnego. 

„Towarzysze! Robotnicy! - głosiła 
odezwia Komi,tetu Łódzkiego SDKPiL 
- Żyjemy w okresie rewolucji. Każdy 
dzień to krok naprzód, ale każdy krok 

N A EI<RANACH 
KIN POLSKICH' 

Niedługo ujrzymy na. naszych 
ekranach nowy film pt ... Nea­
politańczycy w l\'IecUo!anic" -
produlccja „Virtus Film" CWlo­
chy). Scenariusz Edm•,rdo de 
F!lippe i At:"e Scar,~W. Rety-

seria Edu:urlo de FilipJ}C. 
Film w soosób ba.rdzo cieka.­
wy i orygilla'n:v o{l<l'll>iada o 
walce robotników w~•nk.ich o 

Na 
rere 

pracę i chleb. 
zrljęciu: Anna Maria Fer­
i Fran~ Latimore - pa­
r:i h<'>haterów filmu. 

CAF - CWF 

ten znaczony jest krwiq naszą. W po­
tokach krwi nasze' carat chce rewoiu­
cję utopić. Krew ta jednak zatopi go, 
krew ta go zdusi. Krew ta to nusz 
sztandar, to nasze święte godle.„ Wielu 
z nas jeszcze padnie, lecz przyszłość 
nasza„. 

Na ulicę bracia. Niech na cześć po­
ległych, w. piątek, 23 czerwca, staną 
wszystkie fabryki i warsztaty, niech 
u.stanie wszelka praca, niech ze mrze 
wszelkie życie, niech ustanie wszetki 
ruch ... ". 

Natomiast PPS wydała odezwę i agi­
towała przeciw strajkowi. Ale gn~ew 
ludu tak wezbrał, że akcja prawko­
wych przywódców z konieczności mu­
siała być - jak przyznał „Przedświt" 
słaba i nieśmiała Posłuchajmy co na 
ten temat pisał tuż po powstaniu ten 
tygodnik prawicy PPS: 

„Nasza akcja hamująca była Jednak 
słaba i nieśmiała: nasi towarzysze sami 
ulegali nieraz ogólnemu nastrojowi i 
szli z prądem, który ich unosił. Lud 
szedł przebojem". I 
Lud szedł przebojem do walki na ba­

rykadach, gdzie ramię przy raanie- 1 niu wailczyli robotnicy z SDKPiL, J 
PPS i Bundu, robotnicy polscy, ży- i 
dowscy i niemieccy, wbrew woli i us1- ! 
łowaniom „Przedświtu" i prawicowE.&O. 
kierownictwa PPS. Daremnie prawica l 
PPS po upadku powstania łódzkiego I 
usiłowała dowieść, że nie należało wy­
wołać powstania. Podobna sytuacja po­
wtórzyła się w grudniu 1905 roku w 
czasie powstania moskiewskiego. Tu 
przeciw powstaniu występowali mień­
szewicy, którzy posługując się tą samą 
argumentacją „bezcelowości" rozlewu 
krwi, starali się powstrzymać proleta­
riat Moskwy od rozprawy z krwawym 
caratem, a po upadku powstania gru­
dniowego cynicznie wołali: „Nie trzeba 
było chwytać za broń". 

Druzgocąea odprawa dana przez Le­
nina Plechanowowi i mieńszewikom 
jest doskonałą odpowiedzią także na 
postawę PPS wobec czerwcowego po­
wstania. zbrojnego. 

{cdn.) 
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stuleciu „F'aust" V{YStawiony 
był w Polsce zaledwie dwa 
razy: w Krakowie w pierw­
szych latach dwudziestego 
wieku i w Warszawie w la­
tach trzydziestych, „Ifigenia" 
real!zo\vana była w Krako­
wie. a o ,.Egmonta" me po­
kusiła się żadna scena pol­
ska. 

Jakiż jest powód, że t.e ar­
cydzieła literatury tak rzad­
ko wid.iimy na scen.ie? 

Utwory te oprócz wielkiej, 
świetnie wypooażoneJ sceny 
i bogatej oprawy, wymagają 
dużego j bardzo doświadczo­
nego zespołu aktorskiego. 
Rzadkie zdarzały się momen 
ty nawet w dz!e.iach sceny 
warszawskie;. czy krakow­
skieJ. że dysponowały one 
dostateczną • ilością z!'la­
komftvch aktorów którzy 
mogli· podolać wielkim zada­
niom, Jakie stawiają najs!yn 
mejsze sztuki Goethego. 

Jeśli więc naiw1ększe sce­
ny polskie w okresie rozkwi 
tu wspaniałych talentów a­
ktorskich nieczęsto zdoby­
wały <ię na realizac/ę na1-
siynniejs7.ych arcydzieł Goe­
thego. nic dz:wnego, że i 
nasz teatr nie jest w stanie 
porwać się na wy.<tawier.ie 
,.Fausta" czy „Egmonta". Czy 
jednak należy rczygnnwac z 
dziel Goethego w ')Cóle~ 

Blask wielkich tragedii 
U?.ćm:ł drugi, komed :owy 
nurt twórczo6c1 G<iethego -
nurt. który P.Ozostal zapom­
n•any. a który rówrnez wart 
1e.•t poznania. Do reao nurtu 
należy wlasme przygQtowy­
wana w na>zyrn teatrze ko­
media „Współwmni" 

Komedia ta. le<' iutka .;ak 
mi&ternie rzeźbione cacko, 
kryJe Jednak w sr;b,e ostre, 
krytyC'zne ·spo.irzeme Jakie 
autor rzuca na obvc7.i!Je : mo 
ralność swojeJ epoki. W sw:e 
tle tego sp1Jrzen1a wHiz1my 
jak powierzchowną i obruel­
ną była sławetna solidność 
„dawnych dobrych czasów·· 

Pelne i prawdziwe ul«Fa­
me sprze<.:zności pom1ędz.y 
p:ęknymi poz::>rami, a czyna­
mi - oto z.asadmcze dążen,e 
reżysera i zespołu. 

- A w .~:i'-ic.i obsadzie zo 
baczymy „Wspólwinnych". 

- Male.i ale dobranej -
uśmiecha się MałkO'wska -
Występują więc Maria Mali­
cka (córka gospodarza), Ka­
zimierz Biernacki (jej ojcirc), 
Zbigniew Jabłoń.ski (jej mąż), 
Kazimierz Wichniarz (arys•o 
krata Alcest). DekoraCJe opra 
cował .Jerzv Szeski. 

- Jeszcze jedno pytanie: 
czy jest pani zadowolona z 
tej obsady? 

- Ja tak! - odpowiada 
Małkowska. - Ale ostatecz­
na ocena naszych o~iągrJeć 
artystycznych należy już do 
publiczności„. M. 

Andrzej Brycht 

Do Łodzi 
Du?.o bo1esnych doświadczeń 
dużo ł€z nadairemnych 
zg.asło, bym dziś inaczej 
pojmował smak Twój 

odmienny. 

W smutku i dłoniach 
zmęczorrycil 

ludm n.a pozór sz;acych 
odkryłem nowe tony 
iln.str:ument.ów nierl.in.a.111i)'dl. 

Od ntlch wyir.a7.ać ;Sli.ę UC~ 
pros.te :radości i smutki 
i wielkiej rreczy &i.ę UJC:zę: 
Piękna w dzjeilianiu Judzkie!' 



W ęd1ówki po niebie 

Wiesia 
naśladuje 
Wojskiego 

Z przyczynków do Ro ku Mickiewiczowskiego 
Z radioodbiornikiem 

„.Wiemi~ wunt~o. rn l ~ióra rana wnwwa na wycieczkę 

S obotnii wmeczór dn'iia. 4 
czei-nca był wyjątko­
wo pogodny. Tak przej­

rzystej atmosfery już daw­
no nie obserwowano. Dodać 
jeszcze należy, że ksi.ężyc 
był tuż przed pełnią i 
gwi:az<lki mrug.ały mu ternie. 
.r edynie .r owisz i Saturn za­
ohow.ali niewzruS7Dną po­
wagę. 

Ucmni dowodzą, że gwj.a'.1:­
dy są ba1rde.o odległymi słoń­
cami i wyd~ją się być punk­
tami m.artąinatyczn.ymi, pla­
nety mś i Księżyc są o wie­
le b1iżej i dlatego dają obraz 
w kształcie taTczy Wlięk.szej 
(Księżyc), lub drobnej (Jo­
wisz, Saiturn) i że do mru­
galll!iia zmuSZO!l1e są pnez 
atmosferę tylko „punkty 
maitemartyczne"*). O tym jed­
nak tego w.i€CZOru nilkt nie 
myślał. . 
Było to w Rado!Th9ku. Nia 

nrew&elkim płacyku mtrzy­
rnaia s<l.ę grupka uczenrui.c. 
Pra1Wdopodobnie \V'!'aCJały ze 
S?Jk:oły, może nawet z l@cjii 
poLskdiego, bo nararz; ik:toś m­
czął recytować: 

".Już na.przeciw Księżyca 
gwiazda jedna, druga. 
Błysnęła, już ich tysiąc. 

już milion mrqga. 
Kastor z bratem Polluk­

sem jaśnieli na czele, 
zwani niegdyś u Słowian 

Lele i Polele; 

') Jest to S<:yrtylacja (drga­
nie światła qwia.zd) spowodowa­
ne zmianami właściwości optycz 
nych atmosfery, pod wpływem 
różnorodnych ruchów mas po· 
wie trza. 

Teral: fob w zody,ia.ku 
gminnym znów przechrzezo­
no, 

Jeden zowie się Litwą a 
drugi Koroną ..• 

Po ch'Wlilli cała grupa po­
grążyła sd.ę w dyskusji nad 
„astronomią Wojskiego". 
Mów~ ta sarna diziewcz.yn­
k.a., która dek.1amowiała. Od 
mei to dowioedizJi.e1iśmy się 
d!Laczego Kiasto!r n.a;zywiał s~ 
u Słowian Lelem, a Pol­
luks Polelem (zawsze 
w.schodzi po Lelu), oraz, że 
Lel.a nazywano także Bliz­
nilaikiiern Pr.rodującym, a Po­
lella tsl:iźni.ia!!ciiem Nadąmdą­
cym. Illilla z d'2liewcz.ąt do­
nzuohla, że Silto na:zywa silę 
w at1a•sach astronomiicznych 
Ko:roną Półnooną, oraz że 
dyszel Wielkiego Woou nie 
jest wyprosbowany, ałe sk!ie­
rowany tak, jaikby chd:ał za.­
wrócić w stronę gwilarzxiy 
Biegunowej. 

U-OZenniic biorących udział 
w talk: ci'ekaiwych obserwa­
cjaoh było wii-eil.e. Wszystkd.ie 
zaipisałyśmy w grubej kisię­
dlre, a llJaJZWlilsk:o W•iesila Ko­
chówna - uiczenin.iioa kl. I 
technikum, podkreśliliśmy 
róWIIlilutko, z uwagą, je.:ko że 
jej dek1am.acj1a bait'dro nam 
siię podobała 

W TYM TYGODNI.U 
OBSERWUJEMY 

11>-19 czerwca. Na rannym 
niebie widoczny jest slel')J Księ­
życa. które!Jo pozostała część 
tarczy jest oświetlona przez na­
szą Ziemię i świeci tzw. śwla· 
tłem popielatym. 

18 czerwca. - O świcie nad 
wschodnim horyzontem, świeci 
wąSki sleq1 Księżyca. Na lewo 

poniżel majdnie się planeta We· 
nus, a na lewo tuż powyżei Księ 
:tvca dostrzeźemv przez lornetki 
Plejady, 11romadę ślicznych 
gwiazd z konstelacji Byka. Przy 
czystym niebie śledzić można pia 
netę \Venus oraz Księżyc również 
i po wschodzie Słońca, a także 
może się udać doslr7.eganie We­
nus w ciągu pnedpoludnJa, ale 
do tego potrzebny jest dobry 
wzrok, albo dobra lornetka I tro­
chę cierpUwoścl. 

Te.go samego dnia przez 
oały Wli<ec0Ól" Z'Illajduje się n.a 
taircey Jowisza. nr satel'i!ta 
G<aminedes i można go bę­
dzie obejtrZeĆ tylko przez 
~ 1unetę w obserwa­
tori.um PTMA. 

PLAMY NA Sł:.O~CU 
Tu2ez lunety i lornet.ki 

można obserwować stiaile 
przyćmienie br.zegowe tar­
czy i plamy na Słońcu. Na­
leży nie 2XllPOm'iliw.ć, że na 
Słońce 'W'Oln1o pa1brzeć tylko 
praez baird:ro silne fil.try, 
k.tóre pned tym n:aileży wy­
próbować. Zlekcewiaiżeni<e 
filtru możma przypłacić u tira 
tą WZit'Oku. PTzyćmien:ie br7Je 
gowe jesit d(Jwodem s<.ferycz­
ności Słońca. O płamach sło­
necznych mierny, że są two­
rami nietrwałymi, :iJStn.1eją­
cymi czasem k ·iil:ka g;o<lr<Jin, 
przewarz.n1e kill:ka dni, nl8Jj­
dlhlilej zaiś ki.ilikait1aście mie­
sięcy. IMmimum ilości pl.iam 
obserwowano w maju 1954 r. 
Oboonie obserwuje się pla­
my z nowego cyklu, któil:'e w 
swym ruchu nia ta.rczy Słoń­
ca wywołaoclym ruchem o­
brotowym gwiia:zdy dokoła 
osi, przemi>es=.ją się od le 
wego do prawego brzegu 
t=y w ciągu około dwóch 
tyg;odnL Wall:'tość naukową 
posiiad.ają rysunk1i p1am pa 
tiaa:-czy Słońca z podaniem 
=su obserwacjii i typu na­
rnędrzia obserwacyjnego. 

JAN HUSZCZA 

CZE CHOWICZ I 
, znaLazl:szy się w LubLinie w roku. 1944, - b1fWa.l wyśmiewany, tępi.on.y i nieuznawa-

• któregoś dJt,ia poszedłem na cmentarz, ny. 
aby odsżu.kać mogiłę jednego z moich n.aj- „Wier3ze wybrone" („~etnile" 1955, str. 

ba.rdziej ulubicmych poet6w d4Dtui.<liestotecia. 388) tlJ)Tl(licowati i we wstęp za.opatrzyti: Se­
W§ród .megil nieznanych żomierzy z wrze§- Wer'1ł'n Potktik i Jan Spiewak. Nal.eży rię im 
nia - nad którymi stal krzyż brzOIZ'OtDV z ta.- za t<> wdzięczność, gdyż dużo włOŻ'l/U w to 
bliczkq i ~em:. „Panie, skairgq modlimy opracowanie pracy, a w wyniku ukazaU nam 
.'lię Tobie".„ - ln.Jla i mogiła Czeclwwi'cza. poetę, do którego absolutnie nie przylegają 

Niedawno ukazal się oprawicm.11 to płótno oceny, jakimi go dotąd mierzcmo. 
duży tom „Wierszy wybranych" Józefa Cze- Zna.jdujemy w tamie utwory o wielkim na­
chowicza, w którym znajdują się i szczególy pięciu dramatycznym, jak choćby poem,a,t o 
śmierci, uradzanego w 1903 roku poety. Czy- Norwidzie pt. „Dom świętego Kazimierza" 
tamy: (nazwa paryskiego przyfnLlku, gdzie dokcmal 

„Gdy we wrześniu 1939 roku ze zbomOOT- życia C. K. N<YrWid), znajdujemy poetycką 
dawanej Warszawy tlumy ludności ruszyły w i elegijną polem.i.kę ze śmiercią, a także po­
stronę Lublina, wyruszył w tę wędrówkę lemikę z wieLoma spTawami wspólczesnego 
i Józef Czechowicz. DotarŁszy do rodzinnego poecie świata. Obok zaś tego - rzeczywiście 
miasta 9 września, zgimąl w tym dniu pod- urzekające siieLanki wiejskie, pejzaże. Na 
czas gwaUownego bombCJ!Tdowania. Okolicz- podstawie wielu wierszy można więc Czecho­
ności jego śmie>Tci były następujące: w Lu- wicza nazwać i piewcą prowincji, zwl.aszcza 
biinie wędrowcy posilili się i odpoczęU, po - Lu,belski.ej, z którą zresztą przebiegiem 
czym około godziny 10 weszti do zaldadu swojego życia najbardziej był zwi(t.zamy. 
fryz~erskiego <?strowskie_j ... . W~śni~ w tym okazuje się także, co auto1'ZY wyb01'U pod-
czasie zaczął się nalot_ n'hemie~k;i .. Kil~a bomb kreśLają, iż rodowód poetycki Czechowi-
1?adł;> na dom, .w. ktorym mi~ściła SU? _fryz- cza jest bardzo, wbrew pierwszym pozo-
3ernta o.strowskie3. Jedna z r;;ch przebiwszy rom, polski _ da się wywieść od wójta, bur-, 
skLepiema. wpadl.a do za.kładu „. mistrza i rajcy lubelskiego, KL<mowicza, od 

Nie dożył więc poeta okrutnych cza.sów hi- Lenartowicza, od pieśni ludowej. Tom przy­
tlerowskiej okupacji, zginąl w dziewiątym nosi kilka wierszy, ściśle związanych z pieś­
dniu wojny, o której nap-i.sal wiersz „Żal", nią Ludową. 
utwór po prostu wiz.ionerski, kasandryczny, ·co w niek.tórych utw<Yrach rozi? Nadmiar 
proroczy, jeden z najba.rdziej wstrza,sających en-na.mentyki, poetyckiego chcialoby się 
i najwybitniejSZ'ych wierszy, jakie powstały powiedzieć, że secesyjnego - zdobnictwa. Nie 
w dwudzies·toleciu. Nie będę tu, oczywiście, te więc najwyżej ocenimy. 
cytował: „Żal" trzeba przeczytać w caiości. Aiitarzy wybaru nazywają W€ wstępię do-

czechowicz, syn woźnego, prGCUjącego w ro~ek . Czechowicza niezbyt. duży~. Nie wy­
lubelskim Banku Handlowym, ukofi.czyl da;e się to słuszne. Rzecz Jasna, ze w zesta­
seminarium nauczycielskie, byl nauczy- wien.iu z. np. wyjątkcni:o p;W<inym ~11_rakomlą 

cie Lem, działaczem związkowym, dziennika- -: kie~yz atrzymamy Jakis obszernie3szy. W'!t 
rzem i redaktorem. Zaczął pisać dosyć wcze- bor wierszy ~ego .arcy.,rJaifn_ego. przypomn~enia 
śnie, zamieszczone w tomie fragmenty z po- poety? - ktory zyl c!luze1 n1.Z Czechowicz o 
etyckich brulionów świadczą iż poeta w wiel- jakieś trzy lata, a zostawil dorobek mieszczą~ 
kim wysiłku i trudzie dorabial się wlasnego, cy się w. dziesięci.u ~użych tomach, nie robi 
bardzo 01·yginalnego obUcza, pracowal nad Czechowicz wrazenia zbyt plodnego yoety. 
utworami, powr11;ca.iąc do niektórych po kil- A.le byl przecież i autare;n artykulót? literac~ 
ka razy, aby - uzwięźLić i umuzycznić. Wier- kich, i autorem pc;etyckich drarnatnw rn?Ze? 

.sze bowiem Czechowicza - te, najba.r- niescenicznych, p1,sywał wiersze rlla d.zieci, 
dzie.1 pel;ne - są jakże zwięzłe. a przy tym pr.aco:vat bez rezultatu n~d powieści.q. zosta-

' melodyjne. swa.ista muzyczność - to jedna z ;nil. liczne przek!a~y, ktore tom. - tak jak 
zasadniczych cech poezji Czechowicza. Nie t w~ersze dla dzieci - uwzględ:nia., 
na próżno jeden z pięknych. wierszy ma na- .Jeśli chodzi o przekŁady, w ntektorych wy-
wet tytul „Codia.". p.adkach 1'.ie są . o:ie najszczęśliws~e: ~darza 

Przed wojną Czechowicz miał opinię po- się w nich nie1edna dowoLnośc, c-asem 
ety hermetycznego, dbającego .jedynie o rytm brzmią zbyt już miękko, zbyt po czechow1-

i frazę, si.eLankowego przy tym. Zaszkodzila czowsk.u. . . . . _ . . 
mu może .iego maniera: unikał. interpunkcji. Czechowicz nie byl za zyci-a szer,;,eJ zna­
Zreszta można by dyskutować: maniera nie nym i czyta.nyrn poetą,, choc mwi wielu PTZ11-
zawsze"' byla manierą, wiele wierszy wska.zu- .~ięgłych wielbicieli. Ci ostatni, 1~śli Tekru:o­
je na to, że miala ona czasem głębsze u.zasad- w.al.i się spośród mlods:ych od. nieg.o poetow. 
nienie - poecie, pomijając już rytm, cho- nieraz długo prze~ywah w zasi.ęgu ;ego wply­
dzilo i o swobodniejsze kojarzenie jakże pla- wów, jego poetyki. 
stycznych obrazów, chodziło też 0 owe uzwię- Tom „ Wiersze wybrane" niewątpliwie w 
źtl!nie.' la.pid(Lrność. sposób godny przywraca wybitnego po·etę 

Poeta - zwłaszcza w kręgu „Skamandra"- czyta.jącemu @ołeczeństwu. 
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Tui po lipoowej
1 

pa.irystkiej rewol.ucjii., gdy runął \ Mało się móWi i pisze o tyrn. 
tron, i majesfat królewsktl, jakby piorunem rażony że polska technika radiofo-
w proc. h się sypał - n.a widownię francuskiego ży- I niczna robi stale postępy. W pre 

cowniach i laboratoriach na-
ciia literackie~, śwtliaita starych paryski.eh roman- ukowcy ślęczą nad nowymi pa-
sów - wesizłia nowa gwiazda - ~orges Sand... mysłami, w zakładach nauko-

Swieża burżuazyjna rewo­
lucja chciała i na polu lite­
ratury nowych mieć pisarzy, 
nowych poetów. Tym, któ­
rzy do jej szeregów .wstępo­
wali przypisywa·no już na 
kredyt - wielkie talenty, 
„moc duszy i oryginalność". 
Trzeba przyznać, że na „mło­
dzieńcu Sand" - jak ją po­
pularnie zwano w Paryżu i 
Europie - Francja nie za­
wiodła się, gdyż nowa gwia­
zda literacka rozbłys'ta nie na 
krótko. Do jej talentu pisar­
skiego niemało przysporzy­
ły się: wielka ciekawość do 
nauk, badanie i przenikanie 
na w;;kroś ówczesnego świata, 
utrwalającej się nowej kl.asy 
- burżuazji. 

Była to postać oryginal­
na i w życiu prywatnym -
palił.a tytm'i, zażywala taba­
kę - zachwycała swe oto­
czenie świetną wymową I 
bogatą wyobraźnią. Słucha­
no jej rozmów z uwielbie­
niem. wynoszono pod niebio­
sa. Nic tedy dziwnego, że i 
nasz Chopin - ta „wrażliwa 
natura to chuchro nie­
biańskie" - był pod jej uro­
kiem i wpływem. 

Z cza;;ów kiedy sława pani 
Sand sięgała · najwyższych 
stopm, kiedy uchodziła za 
wielką powagę literacką 
Francji - zachował się cie­
kawy list pisarki do naszego 
Wieszcza :.._ Adama Mickie­
wicza. List ten, jakże trafny 
w swych głównych sądach 
podajemy tu za ówczesnym 
„Tygodnikiem Literackim": 

LIST PANI 
GEORGES SAND 

DO 
A. MICKIEWICZA 

Doda.ję tu lotlka słów do 
uwag, które znaiazla.m na 
brzega.eh rękopisma przesla­
nego mi od WPana. Nie 
wiem, czyjej ręki są te po­
prawki, ale nie mogę wstrzy­
mać si.ę od ośtoiadczeni.a., że 
je znajduję bardzo niedo­
rzecznymi, i że Pan daleko 
lepiej znasz moc i. ducha na­
szego języka, jak osoba, 
kt6r€j potectieś te poprawki. 
Nie o§mietę się wvdać sqdu 
o dziele Pańskim, bo we 
względzie pism dramatycz-
nych nie jestem wtaścivJym 
sędziq.. Wreszcie tyle W.et­
bię wszystko, co z pióra Pa­
na wyplywa, że gdyby na­
wet cośkolwiek temu nowe­
mu płodowi i niedostawało, 
nie bytabym w sta.nie P<;>­
strzec jego błędów. Mogę się 
więc tytko zastanowić na.d 
stytem. 

W miejscach, gdziie styl 
nad akcją góruje, zdaje mi 
się on wyrównywać stylowi 
na.ju:nekszych naszych pisa­
rzy. ·Tam zaś, gdzie akcja 
ważniejszą jest niż wysta­
wienie (prócz kilka niepo­
prawności ma~o znaczących 
i la.twych do sprostowania), 
styl dzieŁa zda.je się w ogól­
ności takim. jaltim być po­
wm.ien, tylko może nadto 
łamanym w dyalogu; a wła­
śnie dlatego. że rola i cha­
ra.kter Wojewody, usprawie­
dliwia tę energiczną zwię­
zlość mowy; dobTzeb1J było, 
a·by inne osoby dramatu 

. . . . . , . wych inżynierowie opracowują 
mnie~ m:ały owe3 cierpko~ci plany technologiczne nowych 
wyrazen1a. Duch naszego 3ę- modeli. 
zy~ niedopuszcz(J. ta~ ciąg~e Warto na przykład podać taką 
skroccmych wyslou:wien; wiadomość, że grupa inżynierów 
wp„awdzie nowsi 'l'll!LSi dra- i techników Zakładu Konstruk­
matycy oddają mu się z cji TelekomUJI1ikacyjnych i Ra­
przesadq, ale di;twni nasi diofoni~z?-ych Po.litechniki War­
przesl.awni pisarze (k;tórych szaws~eJ pod .. ~1er_unkiem prol, 
przez pokrewieństwo geniu- Antoniego Krlinslaego pr~cuje 

. . nad nowym modelem rad1ood-
szu Pan prawdziwym ;este~ biornika. 
następcą) „zadka tylko te3 Tym razem będzie to odbior­
używaU sprężyny. nile turystyczny, taki który bę­

Wstyd mnie wyższemu jak dzie nam uprzyjemniał wczasy i 
Pan jesteś pisarzo:fvi te moje wYcieczki. 
czynić uwagi. Ni-e byW,bym Waga odbiornika nie 'przekro­
się na to odwazyła, gdybyś c:;y 1 kg 700 gy - kszt~t toreb­
mnie Pan sam do tego nte lu t~rystyc~eJ. Nowo:kią w iym 
lń;l wezwa.l mnie niegodną. odbiorruku. iest to, ze otrz~a 

, ' on Z1.\pel:nie nowe rozw1ązarue 
wpra~~zie, ale szczerą Pana wnętrza. Mianowicie doitychCzas 
wielbicielkę. ~tosowany schemat przewodów 

Co do powodzen•i.ai, jaloie z drutu zastąpiony bę<lzie sche­
to dzieło mieć może na sc.e- matem· przewodów wycinanych 
nie, nie mogę nic pewnego z folii. Zami~st więc ?-otychci:a­
powiedzieć. D"'isiejsza pubti- soweJ plątanmy drutow otrzy-

,, - . mamy wszystkie polączerua na 
cznosc fr.ancuska, .tak dzi~a- jednej deseczce ebonitowej 'l. 
czna i meslycha.nie zaślepia- wąskich pasków folii. Zmniej­
na w swych sąaacn, ta1e smie- szy to wagę odbiornika, nie po­
sznym przykla&kuje tryum- garszając jego selektywności. 
fom •. że nie dziwiłabym się Prace nad nowym od.biorn~em 
bynajmniej, gdyby dziefo turyst!cznym dob1egaią. konca J 
Szekspi„,a pod innym tytko po probach dokumentacia z?sta-

. . me przekazana przemysłowi ra-
tytu'tem wystawione wygwi- cliofonicznemu do produkcji ma-
zctanem zostało. To tylko sowej. 
powiem, że jeśli prawdziwa 
pięknoś·Ć i szczytność warta 
uwieńczenia., ostatnie dzieło 
Pana. osiągnąć musi ten ~a­
szczyt. 

Przyjm Panie wyraz naj­
prawdziwszego szacunku. 

GEORGES SAND 
') Li!ł ten najgenialniejszej z kobiet 

a\:łtore:k, tycry się d,ro·malu Mkkiewicia 
„Oblęieaie Krakowa", napisanego w 
języku francuskim i przeznaczonego do 
wysłcv,ien•a na scenie, który je-cłnak 
ciotąd nie był ani drukowani", cmi WT­
stawi>0n1 •. OtrxymałiSmy go od znak6-
mitego literata. (P.,,.t. T. I.„ moj 13311), 

podał do drJi\u z. K. 

Tragedia w Domlandsmoor 

„Dziewczyna z Windeby" w pracowni muzeum teglonalnego 
w Szlezwlgu. 

Z eh.rzęstem zagłębia się S~P<> 
del w mokre.1 ziemi. Sta~ ! 

- wykrzykuje ktoś, stać! W 
miękkim gruncie natrafiono n:i 
slad spoczywają;:C'go tam ciała 
ludzkiego. Oczy robotników o­
twierają się z przeraże:niein. 
Straszne znalezisko! 

Szybko zawezwano policję. 
Istnieje podejrzenie mordu. 
Urzędnicy wstrzymują jednak 
dochodzenie. Wezwany zostaie 
doktór Schlabow, fachowiec w 
dziedzinie badań struktury ba­
gien. Mord? Tak. Ale przed 
wieloma setkami lat. 
Zwłoki znalezione w Dom­

landsmoor (Niemcy zach.) są 
cennym znaleziskiem gdyż :rue 
szkający tu niegdyś ludzie mie­
li zwyczaj palenia swych u­
marłych. Zwłoki znalezione w 
bagnisku zachowane zostaly od 
wpływu powietrza i zakon­
serwowane dzięki kwasom 
bagiennYil). Są one jedynym 
dowodem wyglądu ludzi tam­
tych czasów. Specjalnym sa­
mochodem caly blok toi;Iu 
wraz ze znajdującym się tam 
ciałem przewieziony został do 
instytutu. W wyniku wieloty­
godniowej pracy usunięto cale 
nawarstwienie. Zwoina oczysz-

czono zw loki pociąga Jąc je c:en 
tymetr po centymetrze specjal 
nyrni kwasami, miksturami, 
czyszcząc v· alkoholu i 3maru­
jąc parafiną. 

Powoli wyłonił się kształt 
człowieka dziwnej piękności; 
obraz dziewczyny. Rysy twa­
rzy są regularne, niemalże p.ięk 
ne. Kwasv bagi2'Ilae za~hoYTa­
ły niegdyś blond wlosy zabar­
wione obecnie na kolor kaszta 
nu. Ciało jest na~ie. Tylko na­
około szyi zachowały się reszt 
ki ke>!nicrza i na głowie szero­
ka chusta, spięta z tylu na wę­
zeł. Zakrywa ona oczy. Lewa 
część czaszki jest ostrzyż0na 
do skóry. Dlaczego? Badaru.e 
kości i zębów pozwalają okre­
~lić wiek dziewczyny: 14 lat. 
Jakie straszne ;ceny musiały 
się wtedy rozegrać? Dlacze1m 
musiała umrzeć? Może badanie 

. wieku znaleziska da odpo-
wiedź. 

Do pracy przystępują uczen.1. 
Rodzaj tkaniny z której zrob10 
no chustę. welna. kolory na­
prowadzają na pierwszy trop. 
Poczynione są również badania 
ziemi w które.I odkryto znale­
zisko: Rodza.i gruntu i roślin­
ność oraz szereg innych wska­
zówek pozwoliły wreszcie pn 9 
miesi~cach i;irncy ustalić datę. 
Ziemia która otaczała zwłoki 
pochod'.z.i z Il wieku naszej ery. 
A więc 1800 lat dziewczyna spo 
c.zywaia w tym miejscu. Dlacze 
go jednak musiała umrzeć? Do 
polowy ostrzyżona głowa i iw­
lorowa chusta na oczach po­
zwalają przypuszczać, że n'e 
chodzlio tu o ofiare złożoną 
bogom, tylko o karę za prze­
stępstwo . Prawa reka uniesio­
na jest jakby dei obrony. Przy 
zwłokach widoczne są lezące 
ki.ie. Czyżby zo~iala nimi ze­
pchnięta do bagna gdy broniła 
się w ostatnim e>druc:h u sam(',­
obrony? Wiadomo. że wf.r~d 
Germanów kara <im.ierci wymie 
rzana bvia tylko za tchórzo­
gtwo. zctradę lub wykroczenia 
przeciwko naturze>. Nieco pó.i.­
'1iei uczeni 7nal~ili w pobliżu 
drugie. o wieli? ~orzej utrzYTilił. 
ne zwłoki mę~kie. 

Jedna z hipotez zakłada, że ,Dziewczyna z Windcby P?· 
niosła śmierć na mocy wyroku Oto jak rysownik wyobraza 

Czyżby miedz:v tyml dwoma 
ludźmi zachodzi! jakjś zwią­
zek? Być może. że uczeni któ­
rzy już nie.ie<lną VJgadkę roz­
t<.iązali, potrafią również n10r 
di:ugo i z ta dać sohie rad.P. 

1obie te scenę. 
IJNg. B. l.) 



Przygody 
myśliwskie 

Dwie opowieści 
DWA KAMIENIE go pokryła i wrócil do swego 

królestwa. 

Bajki 
koreańskie 

drewienko i powiedział: 
- Wyklujcie mi oczy, jeśli 

nie jestem synem mego ojca. 

~~ 

~ 
f[;)it 

Nad brzegiem rzeki zwi.Mly 
dwa kamienie. Ten, który 
był niżej, stale tkwił w wo­
dzie. Drugi, wyżej położony, 
znajdował się stale nad po­
ziomem wody. 

Przyszedł inny rok i woda 
podniosla się tak wysoko, że 
zalała górny kamień. 

Ale woda była mętna i bru­
dna i choć ka.mieii wytrzesz­
czał oczy ile mógł, to jednak 
nic nie mógł dojrzeć: tylko 
br1J.d ił zbierał się wokół 

Jesteś jego ~ynem. 
- Więc wyklujcie mi oczy, 

jeśli mój kuzyn jest synem 
mojego ojca. 

- Ależ cm przecież nie jest 
jego synem. Ten, ktMy byl niżej, powie 

dział: - Gdybym też ta.k 
mógł choć raz spojrzeć, co się 
dzieje na ziemi. 

A ten, który byl u góry, po 
wiedział: - Gdybym tak choć 
raz mógł być pokryty wodą. 

niego. 
- Ach co za ohyda, - po­

wiedział kamień, gdy znowu 
ujrzal świat i marzył tylko o 
tym, aby się już nigdy więcej 
nie dostać pod wodę. 

- Dlaczego więc pozbawia­
cie mnie - syna mego 03ca 
- moich pro.w? 

- Takie jest prawo - od-
powiedzieli mu. - i zgodnie z 
prawem jesteś dzieckiem nie­
prawym. 

- A może to nie ja, lecz 

Rola fraszki 
Fraszka jedynie wtedy spełnia swoją rolę, 
Kiedy pachnie jak róża i jak róża. - kole! 

Takt 

-~ 
·~ 

Nadszedł wreszcie tak suchy 
rok, że i dolny kamień ujrzał 
ziemię. Ale była wówcza.s 
straszliwa susza i wszystko 
było spalO'ne - ludzie nie mie 
li chleba, bydło ryczało po­
zbawione paszy, a wszystko 
wokół żółte, podobnie jak pro 
mienie slońca. 

- Ależ źle jest żyć na zie­
mi - powiedział kamień. -
Jeszcze trochę, a sam popę­
kam cały. Jakże zupełnie ina­
czej było tam, gdzie przed 
tem przebywałem: czysta wo­
da przeplywała kolo mnie, 
wesoła. czereda małych rybek 
płynęła w pobliżu, chowając 
się pode mną, gdy górą prze­
pływa.la łódź rybacka. 

PRAWE I NIEPRAWE /prawo jest nieprawe? 
DZIECI - Cóż, to bardzo możliwe. 

Pewien minister nie miał I - Kto wydaje prawa? -
prawego syna i zgodnie z o- zapytał chłopiec. 
byczajem miał zaadoptować - Ludzie, - br~miala od-
kogoś ze swego rodu, aby mu powiedź. 
pozostawić w dziedzictwie swe - Czy wy jesteście ludźmi 
prawa i majątek. - zapytał z kolei chłopiec. 

Wybór jego padł na brata.n- - My? - goście naradzil.i 
ka. się mied.zy sobą i odpowicdzie 

W ustalonym dniu, kiedy li: - My jesteśmy ludźmi. 
zebrały się w domu mini.~tra - A więc od was zależy -
na ten ceremoniał wszystkie powiedział chlopiec - · a.by 
wybitne osobistości i przybył zmienić niesprawiedliwe pra­
na.wet sam cesarz, wyszedł do wo. 

Takt chyba nie jest cnotą satyryka, 
Nie zmieni nic, kto nie d-Otyka. 

Na kalumniatora 
Chcesz na mnie rzucić cień, głuptasku, 
Nie wie~z. że c1eń dodaje blasku? 

Detaliści 

BEZ SŁÓW 

Niejedni marzą: Zrobić ja,kąś wielką zbrodnię, 
A potem żuć solidnie i wygodnie. 

gości niep-rawy dziesięcioletni Na to odezwał się cesarz. 

Lecz że nie trafia im się wielka zbrodnia 
Male świństewka popełniają co dnia,. 

syn, pana domu, trzymając w - Chłopiec wet.tle me Jest 

Lustro I kamień był bardzo rad, 
gdy wreszcie woda ponownie 

dłoni kupę zaostrzonych dre- taki gl.upi, jak się zdawało. I 
wienek. dlaczego właściwi<' me mieli- \ 

Dal każdemu z gości takie byśmy naprawdę zmienić me-, Wsadził rozę w butonierkę 
I schylił się nad kałużą„. 

pod reda.keją. R. l.Uialk.owskiego 

KRZYZOWKA 

P~: 1. 
Część wołu albo 
cielęcia od pi;:o:r­
si. 5. W dawnej 
Polsce zbrojne 
powstanie szla­
chty przeciw kró 
lowi. 9. Głos, ja 
ki wydają nie­
które owa.dy. 10. 
Imię żeńskie. 11, 
KOMerWa solo­
na z ikry rybiej 
otrzymywana 
głównie z rót­
nych gatunków 
jesiotrów. 12. Dzieło sztuki mal.ar muszkieterów Dum.asa również 
. ·kiej. 14. Skaleczenie. 15. Przeło- nazwa góry. 18. Oaz szlachetny 
żony klasztoru. 16. Ani jedna. używany do reklam świetlnych. 
20. Człowiek obłąkany. 21. Opera 19. Rzeka włoska. 
Verdiego. 22. Spójnik. 23. Za- Wśród ooób, które nadeślą pra 
imek. 24. Owoc południowy. 25. widlowe rozwiązanie powyższej 
Uderz w stół to się odezwą. krzyżówki, rozlosujemy 5 war-

Pionowo: 1. Lódź poruszana .za tośei~ch nagród klilą!kowYch. 
pomocą motoru. 2. Wspólne ćwi- Razwią.za:nia prosim~ nadsyłali 
czenia dla gruntowniejszego opa w terminie tygodniowym pod 
nowania wykładanego materiału adresem: Redalroja „~óchi~li;so 
naukowego. 3. Największa z rzek E~sn Ilustrowanego , _Lodz 1. 
półwyspu Iberyjskiego. 4. Sk:i- P1otrk~wsli:a 96. z ~oplskiem na 
rupiak morski. 5. Kończyna gór kopeTC1e „Rozrywki umysrowc". 
na. 6. Próbka wyrobu. 7. Igrzys­
ka sportowe rozgrywane co 4 la­
ta. 9. Zle nastawione mogą spo­
wodować katastrofę kolejową. 
13. Pierwiastek promieniotwór­
czy. 16. Płaz. 17. Jeden z trzech 

ROZWIĄZANIE ZADAN 
z dnia. 8 maja. br. 

I. Krzyżówka. Poziomo: 1. Wit. 

sprawiedliwego prawa? 
I prawo zosta.lo zmienione, 

a od owego czasu n;e ma VJi-ę-, 
cej w Korei niep-rawych dzie­
ci. 

- W błocie chciał podziwiać 
ciebie, 

O godna pieśni, różo! 

dnim kąciku, do ciekawych wy­
darzeń szachowych należały Il 
Akademickie Mistrzostwa Swia­
la rozegrane we Francji w maju 
br. Mistrzostwa te obfitowały w 
piękne kombinacje, z których ja­
dną dziś podajemy. 
Białe: Wasjukow (ZSRR). Czar· 

POD REDAKCJA MISTRZA ALEKSANDRA SZYMANSKIEGO ne: Francino (Hiszpania). 

Zgodnie z zapowiedzi'! przystę wia się symbolu określajacego 
pujemy dzis do kn-ntynuowarua nazwę figury) p<>>zedł ze swego 
nauki gry w szachy i poda'emy miejsca początkowego na pole 
sposób zapisywania posunięć na c4. Czarne odpowiedziały posu­
szachownlcy. męciem 1.„ Sg8 - f6 tj. slroczek 

poszedł na pole f6. Przy zapisy­
waniu pm;unięć wszystkich figur 
(poza pionem) umieszczamy ; za 
~isie litC're oznaczająca daną fi­
gurę: dla króla „K", hetmana 
(dmny) „H" , gonc:.a „G", skoc.l.ka 
;konia) „S" i dla wiezy „W" . 

„ • „ 
W pólfirnalach indywidualnych 

mi,trmstw Polski seniorów na 

Franci no 

rok 19!i5, które zak6lńczyly się w Wasjnkow 
połowie ma.ia br. zarysowała się 
swietna pnstawa mtodych zawvd Czarne pierwsze zaczęły kom­

!mków. Ostra, bezkompromisowa binację 1..„ d5? 2. e:d5 W;d5 S. 

\

lch wall{a doprowadziła do wy- S:d5 H:d5 sądząc. że po tym po 
cl1minow:m1a z te1rnroc:i;nego ii- sunięciu, dostaną nieodparty 

I · 1 b t h · t · atak. Stało sie jednak inaczej. Rozróżniamy dwa rodzaje nota I na u ww_u w;i: I nyc mJS rzow Po 4. G:e5!! H:d2 5. Sh6+ Kh8 
cji szachowej: pełną i skróconą. Jak: Tarnows~1ego, Makarczyk!'-. 
Na razie zajmiemy się not.ac:ią/f:'l n tera, Brnmc.kiego 1 Gadallil.- 6. Sf7+ Kg8 7. Sh6+ Kh8 8. 
pełną. Polega on:i na Z8pisywa- i'kl~!!<?·. Z lodzian obron;ną ręKą W:f8+ !! W:f8 9. G:g7+ Franc1-
niu miejsca z którego figura wy- '·~YS~lt Jedy1?1e kan.dydac1 na m~- no poddał się, gdyż po 9„. K:g7 
szla j na którym 5 tanęla po wy-1 ~'r.zow - ~- .szap1ro 1 Kw'.'IJ?ISZ, ~~ ~t;: Wf6+ 11. H:f6 dostaly-
konaniu ruchu. W pozycji uw.- ktorzy . zaJęl1 pierwsze mJeJs~e * :f. * 
docznlonej na diagramie btaic w sw01ch grupach w Rzeszowie 

D ROBIAZGI 
4. By. 5. ut. 8. Azyl. 10. Eter. 11. 
Antyk. 12. Lis. 13. Akr. 15. Ala­
baster. 16. Porcelana. 20. Ain. 21. 
San. 22. Kwita. 23. Baki. 24. Bieg. 
25. Na. 27. Pa. 28. Lub. 

wykonały ruch 1. c2 - c4 tj.\ 1 Częstochowie. 
pion (przy ruchu piona nie sta · Jak już podawaliśmy w poprze 

Pionowo: 1. Wy. 2. Tu. 3. Szo­
sa. 4. Blaga. 6. Tekst. 7. Denar. 

Jeden z mi.str-z.ów tenisa mężczyzn, kórzy będą czuli się 9. Strategia. 12. Larwa. 14. Re­
grał pewnego dnia z początku- nieszczęśliwi jeżeli kiedyś wyj ~c:_n. 16· Pniak. 17· Re

1
kin. 18· Ara-. .,.., 19. Aster. 26. A . 27. Pb. Jącym partnerem. Młody czło- dę za mąż. 2. Zadanie liczbowe: Instylti-

W bieżącym miesiącu dojdzie 
do tradycyjnego spotkania rruę­
dzy najlepszymi szachistami na­
szego miast.a w ramach meczu 
drużvnowego „Sen10rzy" - „Mlo 
dzież". Spotkanie to rozegrane 
zostanie w dnm 19 czerwca br. 
o godz. IO rano w parku Hele­
nów na wolnyn1 powietrzu. Spoi­
kanie zapowiada się '.nteresuią­
co. gdyż na pierwszych szachow­
nicach dojdzie do takich poje­
dynków, j.~_k Makarczyk - Szv-

wiek raz po raz popełniał błę- _ Jak to, pnecież możesz cja !JO~'slala w roku .1936 i w. ro 
dy. wyjść z.a mąż tylko za jednego. ku b1ezacym obchodzi. 1 ; 9 +;, + 

- Jakby pa.n zagrał na mo- 6 co 19 lat swego 1stme.ma. 
im miejscu - spytał wreszcie ~ 'llańskl, Gadalińskl - G. Szam­

ro, Kwapisz - Balcerowski. niefortunny gracz. * * 
- Pod fałszywym nazwis­

kiem - odpowiedział z prze­
Dziec.kto nie chce zasnąć. Za­

tro.skana matka pyta męża 

Na.grody ki:iążkowe wylo!<9wa­
Ji: 1. HP!ena Bobowska. ł,ódź, 
Wój.tow>ka 20; 2. Idzi Kalucki, 
Lódź, Narutowicza 13; 3. AdaM 
Kraska, lJódź, Zachodnia 54; 

Wszyscy uczestnicy tego wiel­
kiego meczu proszeni są o punk­
tualne przybycie na miejsce sp0t 
k<>.nia i zgłoszenie się do kap1ta­
nów zespołów. 

kąeem mistrz_ 

* * ~· 
4. Edward Smoliński, Tuwima 4. 

- Może mu coś zaśpiewać? 

~ Znam przynajmniej 
- Zaczekaj jeszcze. Lepiej 

6 spróbuj z nim po dobroci. 
5. Henryka Górska, Lódź, Fa„ 
bryczna 2. 

WYSTAWA 

Przewndniczą.cy To­
wa.rzystwa Ochrony 
Zwierząt w Los Allge-
11"" (USAI wy•.b,pił z 
osk:.trże11iem lamte.i­
S7ei ~lu:i;by wetenna­
ry.Jncj. W koifoownb 
fra.gmental'h wyst.a"~ 
ror;raniMWanej J\Od ha 
SIPm „Bą1l•,„ie d n!)r7.V 
dla. zwiern1t" Placów­
ka wetervnaryj:ia n­
mieśrlła t:Jhllc'l noll'la­
dow9,. ~ klóre.i każ:<:'!v 
ndwierl„"'jacv mól;'! rfo 
"·fpdziei\ ~ie co na.st~­
pu.le: W roku Hl54 ulP 
1eły w J .o~ Angeles 1xr­
k:i,sani11 Pl"ZE'Z zwierze 
ta nastep11.ią<"e ilości fl-

sób: przez usy 14.'łl!7. 
koty - 1.092. tchórze 

8 i króllkl - A. 

INSPEKTOR 

Lazier zost.a.ł ar„szto­
wany dzięki temu, że 
30 z kolei ofiał'a za­
źadała okazania upo­
ważnienia. dla nrzcpro 
wadzenia ba.dauia. 

PRZEWIDU.J ACY 

D:vrekl',ia poczty !\Ian 
chester f An!flia) otrzv­
mała w t:vrh dnia-Ołt o­
rvidivlna pl'ośbe. R<>­
bert T. Sam~on zło'7.vl 
J':ldanie o unekaunle 
mu '!tarej. nieu'7.:vwa­
ne.i ł>•tdki t"Icfonic7.11t>.i 
:r:e szczeln:vrn >::tmknie­
riem. Oka7.ało i;ie. ·i:P 
Samson .iest 1 zawodn 
m1n;~•kiem irra.iącvm "" 
orkiestrze na trąbce. 

Anegdotv 
Kiedy Cezanne był jeszcze 

nieznanym artystą, malował 
jednego dnia w pobliżu Aix­
en-Provence stary dom wiej­
ski pokryty strzechq Właści­
ciel domu zbliżył się do mala­
rza. popatrzał chwilę i zapy­
tał: - „Co pan chce uczµnić 
z tym obrazem?" - „Spróbuję 
wysłać go do Pa.ryża na wysta­Z dniem 17 maja wprowadio- stów irzeszonych w PZF. Wy-

ne zostały do obiegu pozost IC' 1stawa odbędzie sil:: w dniach wę", odpowiedział artys,a. -
'Znaczki emtsji „Pomniki War- , ·1-24 lipca w Poznaniu, w gma- „Czy nie mógłby pan więc do-

KLASYKA s7,awy": 5 gr - Syrena, 10 gr -
1
· chu Wyższej Szkoły :Ekonomicz- dać pod spodem: pokoje na la-26-letnl Charles La- j c i t · t d · · " oo:ier podawał sie 13, PROPAGANDA Angie1$kic pismo .. Wo F. Dl!il'rż; :~ki, 15 gr - Z.v:;- , "" . .7.yn 1me są s arama w cl"- o o wyna3ęcia . 

inspPktora dozoru sa- Przed wyborami do men's Only" rozpisało muni III 45 gr - Maria C••rie· h1 wyrlania ,...kolic1mnścioweęo * * 
nita.mego. ab:v móc w Izbv Gmin lonn:vńsk-'l ankiPle wśród swoich Sklodc>w;ka. l.55 zł - .J. Kilit't -

1 
maczka wzg!. bloczka z okazji * 

'"" sposób dostać sic irazeta „Oa.il:v Exprp~s" czvtelnic7,ek na tem.?-1: ski. Znaczki iło rPprorlukrji o- , wystawy. W tym samym czasie od-
do mieszkań c;wvrb radziła swoim k<ll\~er- „ki"'<ly ksfażka z;05t.B.ie t"yma.llśmy rffi Crninln~iro 'la- * :f. * wiedził Cezanne pierwszq wy-
zfo1111'ów w Glas)fow. w&tywnym cz.vtelnikom zaliczona do kla~:vki" rządu J'o~zt Min. Ląrznośri, któ , W związku z llc7.nymi zapyta- stawę swych obrazów zorgam-

.Jeśli natrafił na •a- przy oodzicnnvrh P-O- Nagrodz.ona. odnowicM remu dzii;kujrm:v za pamięć o 11ia.mi informujemy. że zebrania zowaną przez jakiegoś odważ-
motnt> kobiety Z!lgla- dróżaeh z d-zlelnlc wil- l>rzmiała: „Rfedv • 1u- łódzkich fllateli•tach. rzłonl,ó;\' ló~zkiego ?ddzi.ału PZP nego handlarza obrazami zn-!r:.i 1: ~~z;I~~~:an! ~ l0'Z~.f)~iieśi·ó:M~e~;~ :;j;~e~i6':h--,,1!~11~~~~ n;: * :t- * oclbywa.ią się w kazdą srodę .w chwycony artysta spoglądał 
fiP.jr.:Pnie dyft.ervtu maszynistów kole.io- .ią przeczvt>lli". Na::.-ro W ramach impre:. organi:.mva- g~7ln~ch od 17 d«' 20 w Wo,,e- przez chwilę na obra." y i nie-

h~i:i~adó!'fszą ~y\1!i~ ~f:Ch:::.dec;f;:; ~; p;~i~ 0 ~~k: .Jap~ p'olski 7.wia.~ek Filatl'listolw u-j ul. Traugutta 18, Ul p. Tam row '"!'al f!e lzami w ocza,ch zwro-
ó d t a,1 • I( I nn·h z okazji X-lecia rRL - woclzlmn Domu Kultury przy . " , 

ac.ię w:vkorz:vst:vwał dla prz;vczynial sie do Wprowadzenie do lite- rza,dza VI Ogólnopolską Wysta- n!eż 11~ożna dopełnić fonnalno~-1 cil się do towarzysząc~go mu 
Wymuszania. pleniedzv. „zbliżenia klasowego". ratury klasyczne.I. wę Filatelistyc211ą. Będzlr, ona.j c1 zapisu rui. członka PZF. syna: „popatrz, nawet Je opra-

--------------------------·----------------;;,· przegladem osiągnięć filateli- wili". 
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LUCYNA SKROBAŁOWA 

Już rozpoczęły się wyborv 
delegatów na V Swiatowy Fe­
stiwal Młodzieży i ,Studentów. 
W Łodzi, jako Jedna z pierw­
szych, została delegatem Lucy­
na Skrobalowa, studentka I ro­
ku geografii Państwowej Wyż­
szej Szkoły Pedagogicznej, cie­
sząca się ogólną sympatią w 
tej uczelni. 

PRZEZ MORZA I LĄDY 
NA V FESTIWAL 

Już 18 czerwca opuszcza Au-
stralię na pokładzie statkU 

Uwaga, kandydaci 
na wyższe uczelnie 

Wydzial Oświaty Prezydium 
f<.ady Narodowej m. Lodzi zawia 
damia, że termin składania po­
dań przez kandydatów na I rok 
studiów wyższych wraz z pełny­
mi dokumentami w dzielnico­
wych komisjach rekrutacyjny.:h 
upływa z dniem 20 czerwca or. 

Po tym terminie, ale nie póź­
niej niż do 30 czerwca będą 
przyjmowane podania tylko tych 
kandydatów, którzy z usprawie­
dliwionych przyczyn zgłoszą się 
w spóźnionym terminie, tj. po 
20 czerwca. Dotyczy to zarówno 
absolwentów tegorocznych, jak 
również i z lat ubiegłych. 

NIEDZIELA, 12 CZERWCA 

„Neptunia" 50-osobowa delega­
cja mlodzieży australijskiej na 

1 V Festiwal. Delegacja przybę- 1 dzie do Polski przez port wło-, 
ski Genua. a 1rnstępnie drogą' 
lądową przez Wiochy, Austrię 
i Czechosłowację. Młodzi Au-

1 stralijczycy będą w podróży o-I 
lrn!o 40 dni. 

W skład delegacji wchodzą· 
znani przedstawiciele mlndzie-1· 
zy, dla którei hasła pokoju i 
przyjaźni są wezwaniem w co-i 
dzie-nnPJ pracy 1 walce o lepc;ze 
jutro. Są wśród nich: Walter 

1 
Kaufman - delegat pisarzy re­
alistów. Dick Diamond - del~­
gat Nowego Teatn1 i przedsta­
wiciel klubu „Actors Equity-'. 
Malcolm Me Donald - delegat 
Ligi Młodzieżowej .,Ęureka", 
Noni Sharp - przedstawici~l 
Federacji Pracujących Studen­
tów Australii oraz wybitni spor 
to wcy. 

W IMIĘ PRZY.TAŻNI 
MLODZIEŻY 

IZRAELA I ARABSKIEJ 
W Izraelu przygotowania do 

Festiwalu nabrały dużego ro~­
machu. Komitet przygotowaw­
czy postanowił wysłać do War­
szawy liczną delegację artysty­
czną i sportową. Przy wypełmo­
nych po brzegi salach artyści 
Izraela i arabscy dali w kinach 
i publicznych salach Haify 
przedstawienia połączone z ma 
nifestacjami na cześć Fe<>ti-1 
walu. 

Wyrazem protestu młodzieży 
Izraela wobec polityki dyskry­
minacyjnej stosowane.i przez 
rząd USA wobec V Festiwalu 
było manifestacyjne udanie się 
delegacji złożonej z członków 
komitetu przygotowawczego do 
ambasady amerykańskiej. gdzie 
domagali się op.i wydania pa­
szportów dla Paula Robesona 
i Howarda Fasta w celu umo­
żliwienia im udzialu w Festi­
walu. 

W czasie przygotowań do Fe­
stiwalu młodzież Izraela w 
praktyce realizuje hasło przy­
jaźni z młodzieżą axabską. 

\V TELEGRAFICZNYM 
SKRO.CIE 

W Syrii ustalono delegację, 
która będzie reprezentowala 
kraj na V Swiatowym Festi­
walu. Również we Francji, 
Wloszech i Finlandil dokonano 
wyboru delegacji do Warsza­
wy. Delegacja francuska bę­
dzie liczyła 1.500 osób, wlo.ska 
- 2.000 osób, a fińska - 900. 

* :/- * 
Młodzież z Sudanu przygoto­

wuje na V Festiwal li=iejszą 
delegację, niż na poprzedni Fe­
stiwal w Bukareszcie. Po raz 
pierwszy w delegacji tego kra­
ju wezmą udział dziewczęta. 

* :/- * 
W Senegalu Narodowy Ko­

mitet Przygotowawczy wydal 
specjalną kartę pocztową obra­
zującą solidarność młodziezy 
tego kraju z młodzieżą Finlan­
dii. Młodzież fińska patronuje 
młodym Senegalczykom w ich 
przygotowaniach do Festiwalu, 
a fiński komitet przygotowaw­
czy Festiwalu wydał pocztówke 
poświęconą solidarności mło­
dzieży Finlandii z Młodzieżą 
Senegalu. 

Pożvteczna ses1a w WZPB 1m 1 Maja 

raz z ko gium- cal.a załoga 
piętnuje widzewskich chuliganów · za swoje awantury i burdy, 

lecz że będą publicznie nap:ę 
tnowarn przez swych wwa­
rzyszy pracy. że nazwislca 
ich znaJdą się w gablotach i 
gazetkach ściennyeh, że wy­
roki 3ak1e na nich zapadną, 

ogłaszane będą przez radio­
węzPł fa bryc:zny. RCJ.botnicy 
widzewscy chca spokojn'e 
prarować. Chcą spokoin'e 
chodzić p0 ulicach, nie będą 
biernie przvpatrvwać ~te bur­
dom i awanturnm 

Powoli zapełnia. się świetlica. WZPB im. 1 !\la.ja. na 
Widzewie. Przychodzą majstrowie, tka.cze, prządki. 
Po raz pierwszy w tej dzielnicy odbywać się będzie 
publiczna sesja. kolegium orzekającego_D_R_N_. ____ _ 

Na twarzach zebranych 
maluje się powaga a zara­
zem duża troska. Któż to za­
siądzie na ławie oskarżonych? 
Notoryczni chuligani, opoje. 
awanturnicy, ludzie, którzy 
swym postępowaniem zakłó­
cają spokóJ tej robotniczej 
dzielnicy miasta. Dziś odpo­
wiadać będą za swe czyny 
nie tylko wobec kolegium o­
rzekającego. lecz również wo 
bee calego kolektywu zakła­
du pracy. 

Przeszło 300 asób z zapar­
tym oddechem przysłuchuje 
się rozpra~je. Henryk Raj, 
zamies~kały przy ul. Armii 
Czerwonej 97 - pracownik 
Zakładów Włókien Sztucz.­

nych był utrapieniem miesz­
kańców Widzewa. Zaklócał 
spokój publiczny. zaczepiał 
przechodniów, milicję obrzu­
cał wulgarnymi wyrazami. 
Otrzymał wyrok - 2 mie­
siące pracy poprawczej. 

Szmer przeszedł przez sa­
lę, gdy przed kolegium we­
zwano Władysławe Owcza­
rek. pracownicę WZPB im. 
1 Maja (zamiesz.kalą Armii 
Czerwone.i 117). Znają ją w 
fabryce wszyscy z tego. że 
prowadzi niemoralny tryb ży­
cia. awanturuje się, urządza 
w swym mieszikaniu libacje, 
przyjmuje podejrzanych męż 
czyzn itp. Utrapienie z nią w 
fabryce i dla okolicznych są­
siadów. \\~rok - 2 miesiące 
pracy poprawcze.i. 

kie względy pod uwagę i u­
dz.iela Szymańskiemu jedy­
nie upomnienia. 

Rozprawy skończone. lecz 
kolegium orzekające nie wy­
chodzi z s.alL Rozpoczyna się 
dyskusja. Biorą w niPj udział 
robotnicy za.kładów, ZMP­
owcy, ci wszyscy, którzy nai 
bardziej ucierpieli od W}'bry­
ków widzewskiei chuligane­
rii, tym dla nich przykrzej-

Odczyt 
prot. dr 

A. Dorabialskie1 

w parku Sienkiewicza 
W czasie trwani.a wystawy 

„Dorobek naukowy Łodzi w 
pierwszym X-leciu Polski 
Ludowe.i" w OśrodkU Propa­
gandy Sztuki w parku Sien­
kiewicza odlbywają się od­
czyty naukowców łódzkich, 
mające na celu bliższe z.a.po­
znanie zwiedza.jących z pro­
wadzonymi b.adan.i.a.m,i i pra­
cami U.czmych placówek nau­
kowych działających na te­
renie naszego mi.as>ta. 

Najblli.szy odczyt n.a temait 
łódzkich osiągnięć w dziedzi­
nie chemiii., wygłosi we wtx>­
rek 14 bm. o godz. 18, profe-

1 
oor Poli>techniki Łód2Jkiej da: 
Alicja DorabiaJska. 

szych. że to ich koledzy fa­
bryczni byli spra wcarru. 
Zwracają uwagę na to, że 

MiliCJa zbyt rzadko kontro­
luje ul!cę Niciarnianą, gdZie 
najczęściej dochodzi do awan 
tur, że ulice są nieoświetlo­
ne. a ciemności sprzyjaJą chu 
hganeni. Przedstaw1c1elka 
ZMP Radikiewicz mówi o Ka­
lińs.kim. 
„Zaproponowałam mu pra­

cę społeczną - odrzucił mo-
ją propoeyc.}e, wola.I się a-
wanturować i PIC. Spotka.la N owe 
go zasłużona kara. a!e 11ie 
zrezygnujemy z opieki nad 

!Zb. Skb.). 

filmy 
nim. Postara.my się. by Kaliń Q ś W i O ł Q We 
ski stał si~ lepszym pracow-
nikiem i dobrym obywat~- R.-Ok temu, również w czerwcu, 
Iem". z wielkim zainteresowaniem oglą 

V./szyscy mówcy zwracają dalismy przez zadymlone szkla 
uwagę na to. że wyrok na i okopcone szkiełka zaćmlerue 

W1advsławę Owczarek jest '1~~;a· . .d ·ai . 
b ·1 d z ·e po- co z nas nie w1 z1 wow-

z yt . ago ny. a ~WOJ .· . czas tego ciekawego zjawu.-~a 
stępki powmna byc surO'l.l.leJ przyrody, ma teraz sposobnosi:., 
ukarana, tym bardziei. że na ażeby ujrzeć je na ekranie. Wy­
zwracane uwagi nie reaguje twórnia Filmów Oświat<>wych w 
zupełnie. Gardzi tvmi. któ- L-0dzi wyprodukm.vała ostatnio 
rzy chcą ją sprowadzić ze !ntere;;ujący. film, lączącY:. cechy 

. . · dokumen~u 1 popularyzaci1 nau-
zleJ drogi. kowej pt. „Zaćmienie stońca" wg 

Pracownik WZPB im. 1 scenariusza prof. dr Wł. Zonna. 
Maja Wagner zwraca uwa!!.ę. Kolorowy ten film wchodzi obec 
że w świetlicy zetempowsldej nie na ekrany naszych kin. 
zakładów życie za.marlo. Mlo Drugi interesujący film, który 
dzi robotnicy wałęsają się po również wyprodukowany zosta1 

· t •yt cstatPJo przez WFO w Lodzi, to 
ulicy, piją, zarmas poz ecz- „życie gwiazd" również wg sce-
nie spędzać czas w świetlicy. nariusza prof. dr Wł. Zonna. 
Od roku, kiedy działa kole- Dzir~ki filmowi temu poznamy 
!!ium orzekające przy PRN różne fazy ewolucji, jakie prze­
\Vidzew ukrócono wybryki chodzą gwiazdy - a także róż.ne 
chuliganerii, lecz jec:zcze w typy gwiazd od plejad - gwia­
niedootatecznym stopniu. zdezbiorów_~cząwsz~~_:~ 

Takich sesji, jaka odbyła 
się onegdaj w zakładach trze 

ba więcej. Niech chuligani Rew1"a mody 
widzewscy wiedzą, że nie tył 
ko otrzymają zasłużoną ka>rę 

Taoki sam wyrok otrzymał 
Lu8wik Sroczyński - praco.­
wn.ik tych zaikladów - za za 
czepianie ludzi i wyprawia­
nie awaintuT. 

Z wędrówek po nowych blokach 

Wreszcie przed kolegium 
staje młodociany nołorycmy 
chuligan 19-letni Ireneusz 
Kaliński, pracownik WZPB 
im. 1 Maja. Zaczepia dziew­
częta, wyprawia bur<ly na 
ulicach, awanturuje się. Gdy 
proponowano mu pracę spole 
czną, odmówil z lekceważe­

niem. Ze wzgledu na mlodl"r 
ciany wiek, skazany 7.osta.je 
na 6 tygodni pracy popraw­
czej. 

Ostatnia sprawa, jaka sta­
ła na wokandzie, to zarzut 
w stosunku do Czesława 
Szymańskiego, że w sta -
nie nietrzeźwym awanturo­
wał się na ulicy. Ze skruchą 
przyznaje się dobry i cenio­
ny pracownik WZPB im. 1 
Maja do popełnionego czynu. 
Uczynil to pierwszy raz. Przy 

1 
rzeka poprawę. Kolegium o­
rzekające bierze te wszyst-

I lokatorzy nie są bez winy 
Lista usterek w bloku 3lb 

przy ulicy Wojska Polskiego 
była niezwykle obszerna. Ko­
mitet domowy przesłał ją do 
referatu skarg i zażaleń 
DRN - Staromiejska, MZBM 
i DBOR. Zawierała spis sze­
regu bolączek lokatorów. 

W większości były to spra­
wy przeciekających w miesz­
kaniach grzejników central­
nego ogrrewania, niedomy­
kających się duwi, wad w 
parkiecie podłogi, przecieka­
jących dachów, nie nadającej 
się do użytku pralni itp. 

DBOR i DRN ~ Staro-
miejska skierowały pismo do 
ZBM - z poleceniem bez­
zwłocznego usunięcia tych u­
sterek. Odpowiedź ZBM by­
ła nader wymowna. 

- Nie jesteśmy punktem 
usługowo--n.aprawazym-ezy­

tamy m. in. v;r piśmie ZBM 
skierowanym do DBOR -
nie możemy naprawiać uste­
rek, które nie.iednokrotnie lo 
katony sami powooują. Pro­
simy o komisyjny przegląd I 
bloku 3lb. I 

w rezultacie 9-ooobowa ko I 
misja, w skład której wcho­
dzili przedstawiciele DBOR, 
ZBivI, NIZBM - StaromieJska 
oraz ZIS wybrała się na miej 
sce, by zbadać zgłoszone przez 
komitet domowy reklamacje. 

I cóz się okazało? 
W 80 procentach skargi 

lokatorów są słuszne. 

Istotnie w wielu mieszika­
niach przeciekają kaloryfery 
i krany, źle są uregulowane 
zbiorniki klozetowe, powsta­
ją zacieki na suficie na sku­

DZJS! DZIS! 

W NIEDZIELĘ 
12 bm. 

w hali „ WŁÓKNIARZA" 
na. WIDZEWIE 

o godzinie 16 i 19,30 
odbędzie się 

9.40 Aud. dla dzieci w wieku 
przedszkolnym. 10.00 „Nowe na­
grania" - aud. sł.-muz. 10.30 Poe 
zja I muzyka. 11.00 Audycja o­
swiatowa. 11.15 „Słuchamy mu­
zyki ludowej". 11.30 Aud. z cy­
klu „Splewacy polscy". 12.04 Po­
ranek symfoniczny. 13.00 „Jak 
Polska długa i szeroka" - dźwię 
kawy przegląd tygodnia. 13.30 
Muzyka dla wszystkich. 14.10 
Nad książkami Leona Kruczkow­
skiego. 15.00 Aud. z cyklu „Cało­
ksztalt twórczości Choptna". 
15.30 „Z życia Związku Radzie­
ckiego". 16.00 Muzyka operetko­
wa. 17.05 „Na marginesie wiel­
kiej polityki" - felieton. 17.15 
Koncert estradowy. 18.15 Muzy­
ka taneczna. 19.15 „Wesoły kra­
mik" - anegdoty. 19.30 (L) Kon­
cert rozrywkowy w wykonaniu • 
orkiestry LRPR. 20.00 Muzyka t:i 
neczna w wyk. zespołu instru­
mentalnego. 20.30 „Ze starej dro­
gerii" - fragm. pow. 21.00 (Ł) 
„Pół godziny sportu". 21.52 (l.) 
Muzyka rozryv.,kowa. 22.00 Ogól­
nopolskie wiadomości spo:rtowe. 
2~.30 (L) Muzyka taneczna. 22.40 
Muzyka różnych narodów. I 

Rozpoc1ął się Tydzień Straży Pożarne.{ tek wadliwie ułożonego da- w I E L K A L I p S KA 
chu. R E W I A l\>I O D Y 

Dziś -interesujące pol<azy 

PONiEDZIALEK, 13 CZERWCA 

12.20 .. Na swojską nu tę•·. 12.40 I 
Aud. dla wychowa.wczyl'i przed­
szkoli. 13.10 „Sprawa honorowa·· 
- fragm. powieści. 13.30 Aud. 
dla młodzieży szkolnej. 14.10 Au­
dycja szkolna. 14.30 Rewie slyn­
Pych pieśniarzy i kompozytorów 
ro.zrywkowych. 15.25 Koncert so­
listów. 16.CO Gra zespół instru­
mentalny. 16.2.5 Muzyka klasycz­
na. 17.00 ,,Z życia Związku Ra­
dzieckiego''. 17.30 (L) Lódzki 
dziennik radiowy. 17.4:1 KCJ1n.cert 
rozrywkowy w wyk. małych ze­
;;polów instr. 18.00 (L) Aud. 1\A. 
dzieci pt. „Kłopoty Marka". 18.20 
Koncert rozrywkowy w wykona 
niu ork. Łódzkiej RPR. 19.00 Mu­
zyka i aktualności. 19.25 Recital 
fortepianowy. 19.50 Aktualny fo­
lieton na tematy między.narodo­
we. 20.00 Teatr M1cdego Słucha­
cza „Zwiastun wiosny" - słu­
chowisko. 21.50 Kronika sporLo­
wa. 22.00 Muzyka taneczna. 22.20 
„Tajemnica starego zegara" -

1 
fragm. powieści. 22.40 Z cyklu 
„Nasi współcześni kompozytorzy" 

Na zdjęciu: słuchacze Szkoły Oficerów Pożarnictwa w czasie 
ćwiczeń. 

Wcz..oraj wiecwrem przy 
ut Obroń.ców Staliingradu 4 
:z.ebr.ały się wszystkie od<lziia­
ły łód2lk:iej srtT.aży. Po mel­
dunku komend.anta Straży 
Po·ż<1J:nej o gotowości od­
d.ziiałÓ\v rorz.począł się cap­
strzyk u1ioami miasta. Przy 
dźwięku orkiestry ruszył 
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CAF - WAF 

capstlrz'.Yk z Pl. Wolności ul. 
Piotrkowską d.o Pl. Niepo­
dległości. W?Jięły w nim u­
ooi.ał oddzi.ały Straży POOaor­
nych, odd:zliiały oficersk•ie 
straży, odd,zii.ały ORMO, de­
legacje PCK, LPZ, ZMP, 
młodzieży szkolnej i mne. 

Dele,i:acjia Lód.z.ki.ej Ko-

mendy Straży złożył.a wi-eń­
ce pod Pomn~kiem Wdzięcz­
ności w Pa>rku Poniatow­
skiego. 
Dmś o godiz. 10,20 w pro­

gr.am1e I r.a.d:io nada prze­
mówi•enie ministra spraw 
wewnętrznych W. Wichy z 
ok.a;z.j1i Tygodnia Straży. 
Strażacy wysłucha.ją prze­
mówi..enrlia w swoich oddizi.a­
łach, po czym o godz. 11 roz 
pocznie się pokaz i ćwicze­
ni.a Straży Pożan:nei na Ba­
łuckim Rynku, w pół godzi­
ny potem n.a Pl. Wolności, 
o godz. 12 na osiedlu Mont­
wil:ła - Miireckiego i o 12,45 
na Pl. Niepodległości. 

J.aik ju,ż donosiliśmy, w 
polraz;ach i ćwiczeniach zo­
baczymy akcję straży przy 
gaszeni/U. pożarów, armaty 
·wodne, ratownktwo ludzi z 
płonących budynków itp. 

Na Pl. Komuny Pairyskiej 
o godz. 17 odbędziie się kon­
cert ol'kiesrtr i występy ar­
tystów, pok.azy sportowe i 
ziab.awa taneczna 

Szczególnie ciekawie zia­

powi1adają się pokaizy i, {:wi­
czeniia straiŻy na p1ac;i.ch. 

Sk. 

Wszystkie te oraz inne dro 
bniejsze usterki mają być u­
sunięte do 20 czerwca br. 
Zobowiązał się do tego kiero 
wnik robót bloku 3lb Stani-
sław Kurpioo. I 

po raz pierwszy pre­
zentowana. w Polsce 

Na specjaln·ie przebu­
dowanej estradZJie po­
ka.z.ane będą najpięk­
niejsze modele płaszczy, 
sukienek domowych, 
wiei!wrowych, plażo­
wych i lJilllych. 

Jednakże i lok.atorzy nie ~ą 11 
bez wrny. Na.rwymO'WmeJ- 'I 
szym tego przykładem jest 
pralni.a w klatce sch1Jdowej 
nr 2, gdzie zanieczyszczony i 

zapchamy otwór ściekowy 
uniemożliwia spływ wody. P O K A Z 

W rtiektórych mieszkar.1ach NAJNOWSZYCH MODELI 
komisja stwierdziła zniszcze- . urozmaicą WYSTĘPY : 
me pal'kietu z winy lokato- I 
rów. W mieszkaniu nr 7 par l ~ MARoll KOTERBSKIE.J 
kiet zasmarowano czerwoną I piosenki 
pastą „Tempo". !!! LUDWIKĄ SEMPOLIŃ-

MZBM - Staromiejska win- SKIEGO monologi i 
no polecić administratorom piosenki 
informowanie nowych loka-

1 
!!! MARIANA ZAŁUCKIE-

torów o tym, .lak ma.ją korzy / GO - humor i safywa 
stać z nowYCh mieszkań. Nie !! LESZKA l.\flKUŁOW-
byłoby wtedy wypadków w 81\.lEGO - konferan-
rodzaju malowania parkietu sjerka 
na czerwono, czy brązawo. li! Orkiestra jazzowa JE-

ZBM zaś powinno więcej RZEGO MATUSZKIE-
zwracać uwagi n.a jakość wy WICZA. 
konywanych robót, bo rzeczy 
wiście Zjednoczenie Budow­
nictwa Miejskiego nie jest 
punktem uslugowo-na,praw­
czym, ale niestety będzie nim 
z konieczności dopóty, dopó­
ki domy nie będą oddawane 
do użytku bezuste'I'kowo. 

gu·-ski). 

Pozostałe bilety na rewię 
sprredaj ą kasy obok hali 
„Włóknia•rza" d'Ziiś od go­
dziny 10 oraz Biuro Ogło­
sizeń RSW „Prasa", ul. 
Piotrkowska 96 od godzi-

ny 10 do 13. 



• p o zenie 
Dr Zofia Ch. jest zachrl)- na ze&poły, w skład których 

pnięta i ;;aka.tcuzona. Po2a wchodizą lekarze i personel 
tym boli jq prawa ręka. Ka- pomocniczy. Stąd rozbicie 
tar t chrypka są pochodzc- na ek:py. Zobow-iązania 
nta wiejskiego: - Vlidocz- 1-majowe real'zowała cała 
nie zaszkodziło mi świeże ekipa, rozrzucona właśnie 
POWictrze - śmieje się dcn- ze:;polami po powiec'e la­
tystka. Ręka boti, od„. wy- skim. W maju w ramach 
rywania zębów: - Musiala1TL tych zobowiązań przebadaino 
tak używać sUy, żeby jak m. in. i prześwietlono DO'Ilad 
najmniej bolało, bo nikt nie 100 dzieci w wieku szkol-
chce zn;cczulenia.„ nym. 

Zac:ckawiona zwierzooia- Inicjatywa nic Oll'fanicza się 
mi dr Ch„ zrobiłam bw. wy do badań i dorl\źncj p<>mocy 
wiad prywatny, w którym lekarsko-dentystycznej. W uh. 

i·oku np. stwierdzono zły stan 
dowjedzia1am się, że wraże- zębów u mieszkańców gminy 
nia pochodzą z wyjazdu na Wodziern.dy. W lipcu i sierpniu 
tzw. ekipę, że było bardzo osiedlili się więc tam denty~d 

z;imno i ~·tąd jest katar, że i „uporządkowl\li" uzębienie u 
realiwwano zobowi.ą:zania 250 osób. Gabinet CT.ynny był 
1-maj-owe we wsi Restarzew 5 godzin dziennie. 
Cmentarny, w której są cu- Nie-zależnie od pomocy do 
dowrni pacjenci - cierpliwi raź.ne,i, lekan.e n.a wyjazda<:h 
i bardzo wdzięczni l wresz- niedz:elnych załatwiają skie­
oie, że „i:<lównodowodzącym" rowania do leczenia szpilal­
HJ.nnią ekip w Oddz. Zdrowia nego, sanatoryjnego, na za-
Lódź-Bałuty jest ob. Krajew biegi operacyjne, do domu 
ski. starców itp. Opieka jest więc 

Historia eklpy łąCV'lości ws.z.echs•tron•na, a osta•tnio rO'Z 
Oddziału Zdraw ia Bałuty ~·zerzona o udział aptek łódz. 
nie je:;t pi~ana sloga.na:ni, kich, które ekipa we?»1ala do 
!<prawozd:miami i s.tatysty- w • .półdz'.ał.ania. :Pacjenci na 
ką. Kiedy zapytałam, jak miejscu zaopatrują się w go­
da"\\'IIlO ekilp.y wyjeżdżają, od towe leki, a także lekarstwa 
powiedz \a no mi: trzeci rok. pl'zef'iSa•ne na recepty. 
A !lu lekaQ-zy bierze udział? Poozątlrowo trudno było 
Odpowiroź brzmiała: wsoy- przekonać pra<:owników ap­
&ey - lekarze s.pecjaliśd, tek o celoWQśoi wyjazdu. 
rentgenolodzy, &tomaWodzy Nie wyobrażali rohi-c, jakie 
i wszy;:•tkie pielęgniarki. zadanie IllQgą tam spełnić. 

Czy istnieje statys·tyka Ale pierw::u.y wyjaw apte-
określaj~ca ilość usług speł- ki nr 19 przekonał scepty­
nionych w ciągu dwóch lat? ków. 

- Nie pmwa~ziliśm;v do tej TrndnoścJ było więcej je:i<.>li 
P<>!'Y - l>dpo\\.iedział ob. Kra- chodzi o początek, który zgod­
jewski. Mamy pod opieką wsie nie z przysłowiem zawsze je.>t 
powia.lu łaskiego, a zwla.s7.C7.a. ciężki. W wypadku naszej eki­
spółdzielnie produkcyjne i PGR. py trudności polegały n.a. prze­
S\aramy się zaspokajać potrze- konaniu chłopów i wyrobienm 
by zdrowotne wszystkich mie- w nich zaufania. do lekarzy, kló 
stkańców - najmłodszych i rzy„. przyje+-<łża.j:i, leczyć da.r­
starszych. Obecnie wprowad.Ga- mG. Przypr~wadza.no poou,l­
my T.eszyty dla każdej ekipy, z kowo pacjentów formalnie I.I\ 

któeych jasno wynikać bi:- rekti. Były też takie historie, 2c 
dzie ile osób przebadam>, ja- · przewodnic7.ący ekipy ob. Krn­
ki.e Bl\ rodzaje rhorób, jakie jewski i przewodniczący rady 
zaetos-owano środki itp. W ten zakl&dowej Zomkowski wyjc.i­
SpO!iób C'aly powiat będzie dla diali sami żeby „urobić" te­
na.s przejreysty. ren. Zda.rz.alo się im spotkać z 

EKIPA CZY EKIPY? 

Ekipa, eki.py - ni~ wi.ado 
mo właściwie, jak je nazywać. 

· ż el<Jilpa łąC1m.ości ze ws-i ą 
je9t jedna. Udział w niej 
biorą wFQ;yocy, ale d7.leli się 

niechętnym przyjęciem wro­
śnititych już tam od dĄwo.a. Je-
ka.ny. • 

Dziś wsa:ysfildc te trudno­
ści należą do przeszłości. Po 
:oostało trol::hę kłopotów do­
raźnych, z których naj"W!ięk 
szym jest bodiaj braik kożu-

na za awę 
chów na wyjazdy w okresie 
zimowym. Oddział nie je&t 
uwzględniony w rozdzie.tni­
ku Wydz'a·łu Zdrowia. Na­
leżałoby to uz.upelnić. Eki­
pie należy się ta poi;noc. 

n!ariki: Gą&iorowska, Pasz­
kiewiez i Moraczewska - to 
trzon ekipy. Za nimi figuru­
je w!ele, w:ele nazwisk lu­
dzi ofiarnych i pojmuJący;:h 
nie tylko sens 1 istotę S<>­

cjaliEty=nej sJuż.by zdrowia, 
ale także ogólnonaTOdowy in 
tcres tkwiący w pogłębiainiu 
sojuszu rohotn 'czo-chłop~·k:ie 
go, 

Z. TAR. 

~·111m·1•!mm~i~1 "l~~~l~:-v'~m'"!J ''~··]"~ ~l'l ~ '· H1,:t11'',d A ! I ~p D 1 l .a. iill 1lh1 adllhJi...ad lmm 11~11lb1ftt .i l ni~, 11 ,f\. nj h 
Dzielnicowy Komitet F'Tontu ZPB im. Marchkwsldcgo Pl'T.Y 

Narodowł'go Lód;t-Sródmieście za ul. Onodowej 18 IV ogólnołód21-
wiada:nia, że w dniu 14 czerwca kie zebranie delegatów i aktywi­
o godz. 17 w lokalu świetlicy stów SFOS. Porządelt dzienny o­
C'e-Tc-Be, ul. Moniuszki 3. odbę- be,imujc m. in. spt"a.wozdanie z 
dzie się roz~zcrzGne plenum działalności w ub. roku, wybór 
dzielnicowego komitetu. O przy- nowych włatl.z oraz wr~e 
bycie, prócz członków komitetu odznaczeń. 
dzlelnlcowel:'o, proszeni są prze­
wodniczący, zastępcy przcwodni­
C'Ll\CY<'h i sekretarze obw1>do­
wych komitetów Frontu Narod&­
we1ro. 

* 
\ Dziś, 12 czerwca, o godz. 10 
rozpoczyna. się w Domu Kultury 

* * 
Ku wvqodde mieszkańców 111. 

Murarsklel I okolicznych Spół· 
dzl"lnla l'racy Pracowników Szew­
skich „Przyszłość Robotnlcrll" utu 
chomlła punkt usiugowy oznacz.o­
ny nr 52 przy ul. Murarskie! 37. 

O zasługach lekarzy i &top 
niu zaufania do nich mogą 
świadczyć' podziękowania de 
dykowane z..e&połom, lub po­
szczególnym lekarzom. Ęen­
ryk Placek, przewodniczący 
spółdizieln i produkcyjnej w 
Piątkowisku jest jednym z 

1 
wielu chłopów, którzy za- WAŻNE TELEFONY D • f k 
Chowają W FerCU i pami~i 1 rof)n.-1• • e""'.,(ft " yzury ap e 
ogromną V1"<izięc?.ność dl.a le-1 §t~!~t.P~;~n~owe 25:-44 ~O ;z_Q4J:1f • ft. li O 12.6. (niedziela): . 
karzy za stałą i skutecz,ną Kom. MiejskR MO 25:Hl0 . . J. Tuwima 19. Wol-
opiekę. Miejski Ośr. Infor. 159-15 Program dla na1mlod- SWIT (Baluclt1 J:lynek) czańska 37. Piotrko-w-

. szych: „Cudowny „G<>dzm:v nadz1c1" g. ska 225. Zgierska 140. 
Pomiędzy lekarzami a pa- dzwonMizek". „Leśny 16. 18. 20. por. J:t. 11 W. Polskiego 56, Pl. Wol-

cjentami wiejskimi wytwo- ~Ta~ koncert" „Farbowan:v „Sadko": 13.G. „List z ności 2, Dąbrowskiei::o 
rzyła się sf)'rdeoz.na więź. Do- lis". „Jeleń i wilk" <!. piórkiem" 11:. 18, 20 24b. 
··-...i · · 1 k. OPERA (Wlęckowskiei:t'l ll. 12· 15· IG. 17· ~3 ·'i· STYLOWY (Kilińskie1~0 . . 
~em. przyJac1e S• 1ego Program film„,, nok. 123) ... Jutro bndz'ie z'.l 13.6. (pomcd2itałek): 

.
1

. . · ,., . J.5) g. 10 „Straszny K t k J ~ . 
wspo zycia są. zap.rvszenia n. a d"'o.r''·. 13.6. "· 19 " ~1 nący. ra.1 • „ a- po' z' no" ,., 16 18 20 Limanowskie"o 37 Piotr 

~-'- " "' dow1tc węze". „Malarz : · ' ? . " · ' 
zaba•wy, c"""'1en.nie ponawia POWSZF.CHNY (Obr. Piero-w" dod special- por. g. 11. 13.~. g. 18. _o kowslrn 25. La1<1ewnlc.ka 
ne telefonicznie, monitującej St.alin~aduk~l) J:t. g ny z mistr?»~tw E~M- TATRY CĘ)ienkic~icz.a 40,: ;~~o!fg!~k~~s~o~~~fK; 
serdec"l)nie: pamiętajcie O ni~' „Kopciu~~e ' G g. · ~y w boksie z Berlina. „Slcrpmo~a. niedziela. 26, Armii CzP.rwonci a. 
dzieli, przyjedźcie, będziemy ~~,;~:a : 13· · me- ~· 18, 19.30. Program i:i. 16. 18. 20„ por. g. 11. Srebrzvńska 67. 
czekał„. NOWY (Wieckowskiego dla na.1m.łods.zych g. 12.1,~ „Komk ~ar~~,- AS Al. Koś<'iuszk.I 48 

W tych dn.iach zaproszenie 
po:;zło w odwrotnym kierun­
ku: od ekipy do dzieci na 
ui.bawę organizowaną w 
świetlicy ośrodka z okazj: 
Dnia Dziecka. 

NIESTRUDZENI 
I ROZMIŁOWANI 

15) g. 19 „Maturzyści'" 16· 17 , sek : 13.6. „Kordzik · pełni sh1łe dyżury nocne 
l3 6 nieczynny MLODA GWARDIA (Z.c i::. 16. 18, 20 

· · · łona 2) „Express z No- "'OLNOSC (P b ,.. 
IM . .JARACZA (Jarac:>.a rYmbergi" g 14 16 13 v• . rzy yszew DY..,URY SZPITALI 

27) g. 16 „Mój pnyje.- 20 io fa· i 3 .' sk.iego 16) Ul'ok szat.a- . . 
ciel minister" g 19 Edpor.dg. ' ł · h'; .b. na" g. 1'.l.30. 14.30. 16.3~1 12.6. (medz1eh): 
„Zbójcy"; 13.6. ~. 19 'i.6. ~"·r20 w opa. ac i::. 18.30. 20.30. por. f!.: . Położniczo - i;-ineko~•>-
„Zbó.1cy" MUŻA ·(Pabianicka 173) 10.30. dozw. od llit 14, 1nc~ny: .od g, Il do „~: 

Mu, YCZNY CP' t k SI I k l k' " 13.6. g. 14.30. 16.30. Szpital im. dr Wolf. u .. 
Z ' 10 r ow- „. 11 >Y a.wa ers ie g: 18.30. 20.30 Łagiewnicka 34-36. Orl 

~ka ~43) g, 19.~~ „Ta- 16. 18. 20. oor. g. 11, • . godz. 20 rlo 8:' SznH.al 
.1emnic.a Ded«la 13.6. g, 18. 20 WLOKNIAR~ CProchni- im. M. Curic-Skłodow-
13.6. nieczynny POLONIĄ- _(P101:t'k<lwska ka.}.6>.„ „N1ebczpiecznc skiei, ul. Curic-Skłod0w-

ML.ODF.~O WIDZA CMo 67) .„pz1en bez kla.m- ś~1~zk1 g, 16. 18. 20. skiei 15 
!lą w ~j pracy czł<l'I1tkmvie n1uszk1 4a) g. 19 „le- stwa. g. 16. 18. 20. por. por. g. 10.30 dozw. od 

, e'-i'py. Juz· pr~ygot-0'wuJ·ą a""- irlarz": 13.6. nieczvn?Y g .. 10. 12. dozw. od lat lat 12: l~;.6. I!,. 16, 18. 20 13.ll. (ponicdTJRlek): 
"' .L ;"' ESTRADA SATYRYCZ-. 1~. 13.6. g, !6, 18. 20 „Krcwm Od godz. 8 do 20: 

tec?Jki IX>dręoz.ne dla !'.poł- NAr. (Traugutta ~) ~;ll'RZEDWlOSNIE cZeromlWISLA (Tuwima nr 1) Szpital im. dr Jordana. 
d'2lielni prodtukcyj'!lych two- l9.lo „Ladne kwiatki sk1c>.~~ 76) „Noc w. We- „Upiór na sp1-.-.edaż" >.:.jul. Przvrodnicza 7-9. OJ 

. • 13.6. J11 zynny nec.11 . dod. spec1alnv 14 16 18 ?O por g p godz ?O do a· Szpihl 
l~ nowy. zes.poł -;--- srzJkole-. „ARLEKIN" iP}otrkow: 1 m1strzost•v Europy ';: 13'.6. g, is~ is. 20 ,. -jim. dr- H. Wolf, ~l. La-
mowy, ktory będrz:;e wygła- ska 15,~> g. 1o i 17 „Jas boksie z Berlina, ~:. ZACHETA (Zl!.ierska 26) gicwnicka 34-36. 
szał pogadanki na temat cho S?.pak : 13.6. g. 17 . 16. 18. 20. por. g, ll,1 R . . „ __ 

'b k . h • f"l kt „PINOKIO" (Kopern•.lv'l 13.6. g, 18. 20 I '1'5 ezel8l'"\\20o"\\y graczl,O 1((5. 12 6 (niedziela)• 
ro ~ aznyc l pro I a. y- 16) g. 17 „Dary wiatru roKOJ (Kazimif'rza. 6), . • • por. g. . . Ch' i'. s. 'tal ł 
ki, ba, pomyśla'.11'° na'.?'<:1 0 pó~<><mego" . „Ostatni l\'iohika.nin"' 1~.15: 1:1,6. g, 18. 20 dr Pl~~~~~. ztil~ wfi1~ 
tym, 7.eby w Dmach Oswiaty CYR~. (Plac N1epodl.~- g. 16. 18. 20, PDĘ; J!.. 11 D\\O!!C~WE (Dworzec czańska 195 
zabrać na w'ci książki i pro głosc1) I:!. 15.30 t rn„,o „Gesl baby Jagi ; 13.!i Kaliski) "Janek Wyr-

• 1 • RPprezent.acyjny pro- g. 18. 20 widąb". „Wi:l:yta". 13.6. (poniedziałek): 
pagowac czytelmotwo. gram cyrku bu<lape.sc.:- l MA.JA (Kilińskiego 17!]) „Wc7.asy pracłm'DIC7.e". I Kl. Chirurgiczna, ut 

Niesiposób wymienić !eh teńskiego. 13.6. g. 19.10 „Przy;roda na. Marlen- g. 16. 17. 18. 19. 20, 21 Wigury 19 
,_,,_. h Al · 'b sztaeie" !!. 15. 17. 13. 22. dozw. od lat 7. 

wsrzy"'""'JC . e meStposo ft ~ ~N •- .- por. g. 11 „Kopcił•- 13.6. g. 16, 17. 18, 19, 12.G. (nicd'Mela,): 
nie wymienić nazwiska dr ft.A .,.... - szek": 13.6. i:i. 17. 19 20. 21. 22 Interna: Sznifal Im. 
A.tn!ny Bajer, kltóra w najgor- BALTYK (Narutowicza REKORD CRzi:rows~a 21 STUDIO (Bystrzyctm 7-9) dr Gluzińskiego, ul. Za-
ISIZe pory 7Jimowe, za.wieje 20) „Upiór na sprze- „Skarby sułtana !!; „Słul{a dwóch pa.nów" kątna 44 
. . . d .„ g 14 16 18 "0 15. 17. 19. por. g. 11. g 17 19 por g 11 
i mrozy, posw-1ęca cz.as ~: g · 12. • 13 i; g' ii;' 13.6. g. 17. 19 env'a.rty • pery~kop;, 13.6. fponledlJłałek.): 
VJ'Sd, nie licząc stlę z kon- 18. ·20 · • · · · ' ROMA (fu:gmvska nr 11~) STUDIO ·Stoki _ Ser- 9r.nit.al im. N .. !3arH-
~ekwcncj~mi gro-7.ącym! wła- GJ>YNia (Tu . ") „Jutro bedzle :r.a póz- p<mt~y l) "1V'~na"t1ck1ct!o, ul. Kopcmskie-
• . · • • n. w1ma nr • no" li(. 16. 18, 20. OO!'. "" „ • 1~ l!.O 22 
sn~mu.zd.~wm. Dr ~m- Proll!'am filmów. dok. g. 11: 13.6. J!.. 18. 20 g. 17, ł.9· por. I!.. 11 
slu w1ełk1 społecznnk JE!l'ot I kulturalno - oświat. SO.JUSZ (Nowe Złotno) „Skarb 1Z i 13.6. (nled„icla -
niezawodny w każdej 'chW'i- .• Radziecka Litwa" '!· „OJ>Owieść atlantycka." LĄCZNOSC (Józefów 43) ponied7fałek): 
l' Młoo 

1 
ka El 'bieta 18. 1~.30. dod. spec]. J!.. 15. 17. 19, por. g, 11: „Pościg'' i:i. 17. 19 Laryngoloi:ia: SzPihl 

!. Y e . rz. z z mistrzostw Eur~PY 13.6. „2 hekła.ry ziemi·' KINO w ZOO - Pro- im. N. Barlickiego, ul. 
Ograbek, dr Mirski, p!elęg- w boksie z Berlina. Jl. 18.30 gram składany Kopcińskiego 22. 

Ul PRAtOWNICY POSZUKIWANI 111 
Tancerzy i soprany do lait 24 orerz: tenorów 
do la•t 27 za.trudni Państwowy Zespół Pieśni 
i Ta.ńca „ Warszawa". Listowne zgłoS'Le11.ita 
wraz z życiorysami.i naJeży pr:ziesyłać pod ad­
resem Zespołu: Warszawa, ul. Bednarska 7 -
do dniia 14 czerwca 1955 r. 1316-K 

WILLĘ dwurodzi.ttmą skn 
nalizowaną w Juliano­
wie sprzedam. żwirki 8, 
godz._18-20, Pawlak._ KOBURWADE 

SAMODZIELNY tkacz 
na krosna żakardowe. n; 
c:zine potrzebny do pr:v­
watne1<0 zakładu. Oferty 
pisemne do Biura Oglci­
szei'l. Piotrkowska 96 pod 
„3294". 3294 G 

Po długieh i ciężkich cierpieniach 

zmarł dnia 9 czerwca 1955 r. 

1 technika budowla.nego do <Wi.ału inwesty­
cj•i oraz wysokQ wykwalifikow.anyoh Jaki~r­
ników zatrudnią od 'lla\I'a<Z Za.kłady Wytwór­
cze Wyłączników Niskiego Na.pięcia A-2. 
Łódź, ul. Przędzalniana. 71. Zgłoszenia oso­
biste przyjmuje dzi,ał kadtr w godz. od 7 
do \I\ 1358-K 

Inżynierów budowlanych (staityków), lnży­
nierów mechaników, inżynierów projekta.n­
tów na instalacje wodociągowo - kanaliza­
cyjne, techników elektryków i kosztorysow­
ców montażowYch zatrudni Biuro ·Projektów 
Przemysłu Papierniczego, Łti.dź, ul. Zacho­
dnia 70. Zgłoszeni.a przyjmuje d?f.iał kadr. 

1355-K 

Majstrów kortowych, tka.czy na k.l'OS!1a kor­
t.owe, przykręcaczy na przędzalnię, śrubow­
ników, uczniów na tkalnię kortową i przę­
d:z:alnię powyżej lat 18 za;trudnią od zaraz 
Za.kłady Przemysłu Wełnianego im. A. Stru­
ga., Łódź, ul. Sienkiewicza 70 J72. Zgłoszeni.a 
przyjmuje dzj.ał k.adr. 1352-K 

Magazyniera - intendenta. z od1powiednią 
pral tyką vi.tt-udni natychmiast Państwowa. 
Wyższa. Szkoła Sztuk Plastycznych w Łodzi. 
Zgłaszać się do sekretariatu szkoły przy ul. 
Narutowicza 77, Il piętro w godz. od 9 do 15. 

1361-K 

Kalkulatora - normotechnika. z duź.ą prakty­
ką zawodową w ślusarstwie i obróbce ma­
szynowej oraz dwóch ślusa.rzy naprawy ma­
szyn szwalniczych zatrudni Zakład Doskona-
lenia Rzemiosła, Łąkowa 4, tel. 289-05 
wewn. 2. 1360-K 

PLACE o pow. 1.000 m 
kw. sprzedam. Kocha­
nówka. ul. Kłosowa 19. 
DWA place mające-1.200 
mkw. w Lodzi Folwar­
czna 60. sprz.edam. Wia­
domość Łódź. Rysowni­
cza 35. godz. 16-19. 
DOMEK 6-izbowy w Ju­
lianowie sprzedam. Wia­
domość. Franciszkańska 
~2 ~Jg_ad_paszy). __ 

PLAC - zalesiony 3.000 
m kw. Głowno - Za­
brzeźna. sprzedam. Ofer 
ty pisemne Biuro Ogło­
szeń. Piotrkowska 96 ood 
„3303". 3303 _ G 

DOM 3-izbowy z ogro­
dem do sprzedania 0,5 
km od dworca w Kolusz 
kach. wiadomość: Ko­
luszki. ul. Sląska 22. 

I KOPIO -

URZĄDZf;~ PODSTACJI 

KONSERWACJE INSTALACJI SIŁY 
i SWIATŁA 

KONSERWACJE i NAPRAWY APA­
RATÓW ELEKTRYCZNYCH 

oraz NAPRAWY i PRZEWIJANIA 
SILNIKÓW ELEKTRYCZNYCH 

u r u c h a m i• a 1 L I P C A br. 
1pr.ey ul. KAROLEWSKIEJ nr 14 

RZEMIEśLNICZA SPóŁDZIELNIA 

PRACY 

ELEKTRYKÓW I MECHANIKÓW 

„E LEK TR OM ECH A N I K" 

w Ł O D Z I, ul. Więclrowskiego 54 

tel 168 - 36 

S. t P. 

MIECZYSŁA MARTYNIAK 
NIANIA do niemowlecia 
lub IZOSPosia lubiaca dzic 
ci potrzebna. Referencie 
konieczne. Gdańska 18. 
m. 8. 3313 G Pogrzeb odbędzie się dnJa I2 czerw-

ca 1955 r. o godz. 16,30 z domu ża.łoby 
TECHNIK. dentysty=y 
przyjmie prące od leka- przy ul. Kołodziejskiej 5, na. Stary 
rzy. Oferty Biuro Ogło- I Cmentarz katolicki ul. Ogrodowa, o 
szeń, Piotrkowska !16 czym zawia.da.miają PQgrąźone w głę-
pod nr „3190". bokim smutku 

I L!!!!:! I ... „ ... „ ....... ~~l·A·TKA--~i·S-IO~·S·TR--Y ... 
2 DUZE pokoje front 
I piętro śródmieście To­
maszowa Maz. zamienię 
na równorzedltle w Lo­
dzi. Oferty pisemne Biu 
ro Oałoszeń. Piotrkow­
ska 96 pod „3133", 

!>r REICRER specjali- SPOLDZIELCZA PRZY­
sta. weneryczne. skórne, CHO DNIA LEKARZY. 
płciowe (zaburzenia) - UL. PIOTRKOWSKA I 'i!l 
8-9. 11>--19. Piotrkow- leczy we wszystkich sp~ 
ska 14 cial.nościach. prowadzi 

. przychodnie dentystyc7.-
----------- Dr Jadw1_ga ANFORO- na. wykonuje protezv 
2 POKOJE .z ku<:hnia. WICZ. ~korne, we:nerysz zebów oraz analizy 1e­
częsc1owc wygody za- ne, .kobiece 15--19. Pro- karskie. Czvnna w l?Odz. 
mienie na więk.aze mie- chmk<1__8, 8-20. Pufikt usługowv 
sikanie. Oferty pisemne RENTGEN prześwietla- dentystv!:znv ul. Prz~ 

WAPNO zakupie. Tel. Pr-0simy zainteresowane przeds:i~ior- Biuro O~łoszeń, Piotr- nia klatki oiersiowci. ż0 dzalniana 86 czynny w 
174-43. 3388 G) kawska 96 ood „ 3l6a". ładka dr Baran. Piotr- godz. 10-18 -------.i---r. i słwa i instytucje o wcześniejsze na.d- DWA samodzielne mic- kowska 103. m. 12. co-

l ~llZEDAZ I syła.nie zleceń pod a.dresem naszej szkania po pokoju z ku- dziennie, 3408 G 

spółdzielni. na Starym Mieście za- SPOLDZIF.LNIA LEKA-

~ -------"'! 
.a:. f: chnią. wszystkie wygody 

MOTOCYKL z koszem i mi.enię na 3 Pokoje z ku RZY SPECJALISTOW 
wóz na oponach, stan . chnia. wszelkie wygody. Lódź. Piotrkowska 3: oo MASZYNOPISANIA. ste 
bardz~ dobry sprzedam. M9TOCYKL F.N. z w<>- ROLWAGE iednolronną Wiadomość tel. 229-33. rady. zabiegi, zastrzvki. noe;rafil biurowej, biuro 
Rabl·enska 3? 3169 G zkiem 500 = s,....,..,.edam · k rentgen. Punktv dentv- · l (tak' 1 · ") ~. „._ • I resor e ogumowaną w D'WA POko1'e z kuchni~ 5 

wosc ze ts1egowosr 
-'-"~-"'-'~c::.:.. _ __;::.=.::::....::: ul. Korsaka 4 przy Bed- dobrym stanie ~rze- d . Gda. k" tyczne: Południowa 3. -
U.MEBLO~A.NIE sypial-1 narskiej. 3261 G dam Stoki _ Łódz·" ul z wygo ami w ns 11 Gdańska 111. Laborato- Kursy Stowarzyszenia 
Yl.l (dzles1ec1oczęściowa) --·-· ·· ·- · · · · 7..amie-.rtic na podobne w rium analiz I ka ki h St f • M 
brzoza skandY!lawska •n SAMOCHOD BMW 325. Janosika 104. Lodzi. Wiadomoi\ć I..ó.:l.ź. e rs c enol?I'a ow - aszy-

. UJ W . ka p 1 ki Bl ' Sienkiewicza 37. Lec.z<?- n1'stek Z"łoszen1·a·. K·1·-
sprzedania. Tel. 182-16. stan idealny sprzedaqi. ois 0 s ego °K nie radem Narutowicza . · "' 

Piotrkowska 90. Podgo- I pRACA I V. klatka 2-6. tel. 246-93 75-b. Spółdzielnia czyn-I lińskiego 50. Plotrkow-
MO.TOCYKL z wózkiem rzak. 3283 G od godz. 17-20 Wiszniew na od 8-20 ska 83 0297 Kl 
.. Zundapp" sprzedam. - -- - ski. 3238 G 
Tel. 114-46. 3208 G :!,~~fu~! spn~~~~ POMOC domov.;a po- DWA razy po Pokoju z 
MASZYNĘ do szycia - Włókiennicza (Kam.ien- trzebna. Zachodnia blok kuchnia wsz.vstkie wy­
„~~nger" sprzedam. Ar- na) 18-50, poprzeczna o- 5~ (róg Lutomierskiej) ga gody. centrum za.mienie 
f!lll C:i:_erwonej 21, m. 14. ficyna n piętro. bmet kosmetyczny. kna równorzędne trzy po­

ole z kuchnią. Oferty 

ZAKŁADY WYROBÓW FILCOWYCH 

im. T. KOSCIUSZKI 
TAPCZANY. krzesła. ko pisemne Biuro Ogłoszef1. 

Ili Oc.tosze~"A DROBNE Ili zetki. materace z siatka- Piotrkowska 96 pod -
\1 nt mi na raty i za gotówkę T d ł d • .3266". 3266 G 

... _.._. _______ _, _______ ....;~ sprzedaje zakład tapicer- MO OR o o ZI 1 DUŻY pokó1'. wszel .. kle 

w Ł OD Z I, ul. TARGOWA 2, 

przytp0min.ają, że stosownie do uchwały 

Rady Państw.a i Rady Ministrów z dnia 

14. XII. 1950 r. wszelkie zażaleniia i od­

wołaniia za..Jatwia dyrektor lub jego za­

stępca. w pon·ied7liiałkii od godz. 13 do 15. 

ski Narutowicza 22 po-

i 
-.--, DOMEK z ogródkiem przeczna oficY!la Rob<>- \vyl'(ody zamienię na po-

łł lERUCHOr~O~CI przy Zarzewskie.i oraz ta gwarantowana'. ratunkowe1· dobny nie wyżei I nietrn. 
papę, lepik i brame żela- Nawrot 7-15 Józef Zu~h 
zna sprzedam. Wiado- MOTOCYKL BMW 350 

DOMEK iednorodzinn\' mość._ W_!9ckowskiego 93.1 typ R. 35, si:an. idP.alnv 
· · · -- - · --- sprzedam Lyzw1ar~k.a 48 

nowy, (wolny) oraz ceglq1DOMEK (spóldzielc.z~:? (Retk.inia}. 3246 G 
rozb10rkową do sprzeda- ood Warszawą przy lin111--·--- __ 
nia. Wiadomość ul. Piotr kniei elektrycz.nei sprz"- MOTOCYKL „Ztindapp" 
kowska 135. m. 4. urawa dam. Ofcrlv oisemne Biu fiOO cm z koszem stan 
oficyna, I pic::tro II wei-

1
ro O!!\ogzeri. Piotrkow- idealny sprzedam. Lódź. 

tcle- ska 96 pod „3258". - Kopci.'l'Ski.ego 51-1.. 

natychmiiast za.lrupi 

Zarząd Zieleni Miejskrej w Ło­
dzi, ul. Wojska Polskiego 83 -

LUAłłSIUE 

sta akuszerii. chorób ko ny. od pracy, dniem przyjęć jest najbliż-
tel. 12'7 ·48. blecych. niepłodność - szy dzień powSl'Z~:lx1'i tygodnia. I 

Je.51i w ponded1lliiałek przypada dzień wol­
Dr RÓŻYCKI specjali-

13 9 K czwarta - szósta. Piotr-._ _______________ „5_-.._ ... kowska 33 (3125) 1234-K 

l.óDZKI EXPRESS ILUSTROWANY ur 140 (55łł 'l 



mm;~ Ten ~ecz trzeba wygrać.„ 
· - zgodnie twierdzą kapitanowie drużyn 

Kilka uwag o X wyśc"gu Włó niarza i CWKS 
''Expressu

'' wie, organizować w jednym dniu 
aż 6 wyścigów I 
co qorsze, kilku 
z nich na tej sa Łodzianie Kłopoty ze składem 
mej trasie i nie-

ostatnią najrpoważniej- mal w tym sa· 

dobrej myśli obozie woiskowyyh szą imprezą kolaT-ską po myT°:ze~zaasle. na· 
VIII Wyścigu Pokoju był siepnie wyrazić 

sq w 
niewątpliwie wyścig „Ex- żal, że 1 w tym Soporek Orlowski 
pressu", doświadczeniami roku, z wyjątkiem 
kt · d tasaka, nie wł· 

Po ciężkim meczu z sosnowiecką Stalą nazajutrz stawili Prawdziwa. konsternacja zapanowała w szeregach stołecz-
orego są zimy wa,rto się dzieliśmy na star 

podzielić z czytelnikami. cle członków drużyny narodowej 
się na trening wszyscy zawodnicy Włókniarza. Trening był nego CWKS po czwartkowej porażce w Bydgoszczy z Gw11r-

www ----•I z \\'yściqu Pokoju, chociaż na 
lekki, rozluźniający mięśnie. Trenerowi Królowi chodziło diq 

o to, by da.ć chłopcom pewne odprężenie przed niemniej _ Wyszło przemęczenie po- dujemy przed południem. 
Musimy przede wszystkim przy· 

znać, że pod wz11lędem organiza­
cytnym nie wypadł on tak jak na· 
leżv . Zqadzamy się, ze nte na· 
lP iy w przyszłości, jak to słusznie 
w komunikacie zaznaczyli sędzio-

-· ------------

Przed zawodami 
o memoriał 
·Janusza 
Kusocińskiego 

W dniach 18-19 czerwca roze­
grane zostaną w Warszawie miQ­
dzynarodowe zawody lekkoatle­
tycz;ne o memoriał im. Janusza 
Kusocińskiego, największego pol­
skiego długodystansowca, b. re­
kordzisty świata na 3.000 m, mi­
strza i rekordzisty olimpijskiego 
na 10.000 m. 

Sekcja lekkoatletyc:zma GKKF 
wysłała zaproszenie do wielu Tu-a 
jów Europy. Na starcie w War­
szawie zobaczymy m. i.n. 7-0SO­
liOWĄ REPREZENTACJĘ FIŃ­
SKĄ, doskonal)'ch lekkoatletów 
CZECH OSLO W ACJI z Ullsber­
gerem, Dadakem, Fikejzem i re­
k_ordzistą w skoku wzwyż (2,0~) 
Kovarem na czele. WĘGRZY za­
powiadają start doskonałego 
Cserma.ka w r~ucie młotem, sprin 
tera Goldovanyi, osuzepnika 
lira.sznay, długodystansowca Sta.­
bo, biegacza przez plotki Lip­
ria.y'a. i innych. 

Silny zespól awizują BULGA­
RZY z tycz'karzem Chleba.rowem 
i znaną z poprzednich startów w 
Polsce sprinterką Kolarową na. 
czele. Zobaczymy prawdopodob­
nie znanych lekkoatletów JUGO­
SLA WU Klivoka.pica., Gu bija.na.. 
Kulesa., Cera.ja., Vlpotnika i in­
nych. 

Zawody o memoria! im. Kuso­
cińskiego będą dookonalym prze­
glądem czołówki lekkoatletów 
Europy i sprawdzi.anem aktualnej 
formy osiągających coraz lepsze 
rezultaty lekkoatletów polski,ch. 

tydóeń przed naszym wyścigiem 
kapitan reprnzentacjl Polski, Kró­
lak, ubolewał nad zbyt rzadko or­
ganizowanymi Imprezami, w któ­
rych kolarze moqlibv zdobyć od­
powiednie przyqotowanle. 

Charakterystyczne, że wyśdg 
„Expressu" budzi ogromne zainte­
resowanie wśród kolarzy z odle­
głych miast. \Vidziel;śmv na star­
cie zawodników z Lublina. Bia-
łegostoku, Gliwic, Wrocławia, 
Szczecina. Gdańska, Rzeszowa, 
\\' ars.zawv. Poznania.. Torunia -
slowe.n z całej Polski. A zatem 
wniosek prosty - Impreza „Ex­
pressu" cieszy się popularnością 
wśród wszystkich kolarzy, z wyjąt 
kiem tak zwanych asów. 

Miejmy jednak nadzieję, że w 
przyszłym roku terminy wyścigu 
zostaną tak ustalone, że wszyscy, 
nie wyłączając reprezentantów, 
wezmą w nich udział. 

Zmiana trasy tegorocznego wy· 
ściqu prowadząca przez Ozorków, 
Łęczycę, Krośniewice,. Kutno I Ło­
wicz do ł.odzi, wpłynęła na zwięk­
szenie zainteresowania. Jeżeli ma­
my jednak w przyszłości wyścig 
rozgrywa,ć na tej samej trasie co 
w tym roku, to trzeba postarać sie 
o to, bv Ozorków mó!Jł otrzymać 
nową nawierzchnię. Co jeszcze 
warto podkreślić w odniesieniu do 
wspomnianych miejscowości - to 
wzorowy porządek na trasie wy. 
ścigu. 

ciężkim spotkaniem z CWKS. przednimi spotk.a.niami - mówi - Czy macie j uż u st.aloną t ak-

Jedynie obrońca Stusio sie- skim. To było przed meczem z kler. ~ekcji mjr Filipiak. :-- Osta- tykę na mecz '? 
dział na ławce nie biorąc udziału Rumunią . Orłowski był pewny f.eczn_ie trzy. mecze w ci<1rgu ty- - Owszem. Ale o tym czy by­
w tych przygotowaniach. Zapyta- nvycięstwa: _ Pr.i:yjedziecie na godma io me byle. fraszka, a w la ona skuteczna. powiem wam 
ny o pawody „nieróbstwa" skrzy- pożarcie - wyraził się wówczas. dod!l'tku w spotkanie_ z RC Le~s dopiero po meczu. 
wił się dość µ<Jciesz:nie. No, ale od tego czasu wiele się druzyna. !las~ w!~z:i;!a maksi- - Porażki bydgoskiej nic już 

•. · zmienifo, a. my nie mamy zamia- muru wysiłku 1 a.mb1CJi będąc po nie odmieni .Nie ma więc,o czym 
- T? Szczun:yn.sk1 tak mnie ru tanio sprzedać swojej skóry. n~m zupełn_ie wyczerpana. Cizycz- mówić - wtrąca się do rozmowy 

~rz~dzt!· Pa.diem '?f1a.r'.I faulu. ko- Wiemy, że czeka nas bardzo trud me. Obee_m_e c:r..eka. n'."s 1!'ec1 •. z sto~er Orl?w~ki. - Grunt. t? ~v­
.eg1. Nie uprzedził, ze wybiega oe zadanie 00 C\VKS mimo o- przodownikiem tabeli łodzk1m grac z Włokma.r:i:em, a naJcu:zs.111\ 
do piłki i tak niefortunnie wp:idł I st-a.tniej ~ra.żki to dobry ll'Al- Włóknia.rrem, cxwarie więc ~poi- rolę w tym spotkaniu to chyba 
na mnie, że k<>lanem uszkodT.ll spół ' kanie w ciągu 11 dni. Mecz po- ja będę miał, gdyż Szymb&rski, 
mi biodro. Nie mam do niego o · siada duży ciężar gatunkowy, po 5ądząe po relacjach prasowych, 
to pretensji, oo wiem, że chciał - Pan jako były gracz CWKS niewa.ż dPcydować on będzie o jest dzisiaj w doskonałej fonme. 
jak najlepiej. Ale żeby od kole- może najlepiej ocenić możliwości tym, czy łodzianie umocnia, swo- Dziwi mnie tylko, że ci którzy u­
gi doznać kontuzji przed tak waż tej drużyny. ją pozycję w ta.beli, czy też my stawiają u nas ka.drę i reprezen­
ną r<>Zgrywką, to już pech nad _ Możliwości? ... Hm ... Rozpię- ponownie obejmiemy prowadze- tacjc;:, od pewnego czasu zapomi. 
pechami„. t .•. h . t d nie. Pocieszające jest dla. nas, że 113ją o tym utalentowanym na­

osc te Jes ogromna - 0 Z\~- CWKS o klasę lepiej gra z sil- pa.siniku. 
Lekkie passingi bez zatrzymy­

wania piłki trafiają z nogi na 
nogę. Celuje w tym Szymborski. 
Później główkowanie. Szczun:yń­
ski próbuje skoków nad popr~­
czką, bo dla bramkarza to wa-l­
ny element treningu. Jakoś mu 
wychodzą. Lekko rozgrzani ta­
kim tren1ngiem piłkarze powoli 
ściągają d-0 szatni. Korzystając z 
okazji wciągamy w rozmowę ka­
pitana drużyny Włókniarza, So­
porka.. 

cięstwa na.d zawodowym ft.a:cmg nym przeciwnikiem niż ze sła.- - Nie tylko ty będziesz się po­
Club Lens... ~? pr;zegranj::i ':; bym, a Włókniarz to przecież jed <'ił podczas niedzielnego meczu 
Bydtgl~sz;c~y: . ie. ut egta b ~- na z najlepszych na.szych jedena- - uzupełnia wypowiedź kole~ 
wą!> iwosci, ~e ~es 0 ar ....... stek. bramkarz CWKS Szymkowiak. -
grozny przeciwnik . wy.soko z~- W sobotę przed południem pil- Niełatwe zada.nie czeka i mnie 
awansowa.ny t~hn:cznie. CeluJ~ karze wojskowi rozpoczęli lekki ?Jrzy wyłapywaniu bomb Szym­
w tym Kowal 1 ~n ~bezy 'Y ata trening rozruszający. Obecni by- borskiego, Pilarskiego i Soporka.. 
k~•· ~"2;eba; ~ędzie ,się nilni spe- li na nim wszy_scy zawodnicy Ale trzeba, chłopaki, wziąć się w 
CJalme zaoptekowac. pierwszej i rezerwowej drużyny garść · i mecz wygrać. 

-:- J~ą koncepcję taktyczną z wyjątkiem Kempnego, które- Na marginesie tych rozmówek 
obierzecie? mu lekarz nie pozwolił jeszcze należy jeszcze dodać, że w lipcu 

_ Tego nie da się z góry usta- na grę po kontuzji jakiej doznał jedenastkę wojskowych czekają 
l'lć. Wszystko zależy od taktyki w meczu z Francuz.ami. · dwa mecze z CDSA w Moskwie 

- Jak się czują koledzy? - przeciwnika. Jeśli rozpocznie grę - f! tym czy zagram - zwie- i Warszawie oraz 2'.. drużyną bu~­
Szymborski narzeka. trochę na na pełny ga.z, będziemy musieli rza się _skrzydłowy CWKS :-- garską WSS w Sofn. 

Przechodząc do omówienia stro- spuchnięte kola.no, ale nfo sądzę, dobrze kry<! pole 1 rozgrywać pił za.decy~uJą _ost.ateezn!l bada~1a * * * 
ny sportowej trzeba podkreślić sto i-.eby ch•,..,'owa d~Ieg11·,„-"c' mo- k d lekarskie ktore przeJd" w nie- O 

k Ść - •"" ~ '""' i z efensywy. Przypus:rozam je . • • . "' . . bok maczu CWKS - Włókniarz 
sun owo znacznie większą ilo r.-J,a. wPłYn~ć na J·e""' "'r", nato- d7llel" rano czyh Jak to się mo- odb dal 
Z!Jloszonych zawodników zrzesza- " ., "v " " dnak, że tak źle nie będzie, bo i . " . . • · ędzie się w I lidze -
nvch niż niezrzeszonych w bleqach miast niepokoi mnie Wlazły, któ- na.s stać na odpowiednią szyb- WJ za p1ęc dwuna.sta. szych pięć spotkań, a mianowicie: 
turvslów z tym, że „dzicy" uzy- ry doznał IX)ważniejszej kontu- kość. Grunt to zdobyć pierws~'\ Po 7,akończen.iu treningu udaje Lechia !Gdańsk) - Ruch (Cho­
skali przeciętny czas lepszy od z.fi. Cieszę się z postawy Kozlow- bramkę, bo wtedy przeciwnik my się z pilkarzami do szatni, rzów), Górnik (Radlin) - Gwardia 
zrzesz<>nych. sk.iego, wykazującego olbrzymi · t d gdzie prosimy trenera Steinera (Warszawa), Gwardia (Kraków) -

Jes z enerwowany, a my gramy Kolejarz (Poznań!, Polonia (Bytom) 
Kolarstwo jest sportem wyjątko postęp . .Jańczyk nie może odża.ło- pewniej i spoko,jniej. w imieniu o ~danie składu przeciwko ło- _ Gwardia (Bydqoszczl i Stal (So 

wo popularnym a nabywanie rowe wać popełniQ11ego bł~du 4 za.pew- drożyny mogę za.pewnić naszyfJh dzianom. snowiecl _ Garbarnia (KTaków). 
rów sta1'e sl 0 z roku na rok coraz ru·a "'0 cos· p--'~bneg~ n1"e m""e • T I ta• b · 
dostępniejsze~ a więc tvm samym • ~ ""'~ ~ ~„ · sympatyków, że doł<Y.iymy staran, - Y Y J>OZOS Ją ez unia.n. W II LIDZE GRAJĄ: AKS (Cbo-
przybvwać nam powinni nowi mło się zdarzyć na meczu z CWKS. żeby nie sprawić im zawodu i u- Szymkowiak w bramce, Mashe\li, rzów) - Polonia (Leszno!, Bu-
dzi zawodnicy. Dlaleqo między kilka tn:ymać czołow~ pozycję w ta- Orłowski i Woźnia.k w obronie, clowlanl (Opole) - CWKS (Kra-

Pros.imy o · uwag na te- bel"i. Strzyk.a.Jski, Pieda w nn.nocy. kówJ, CWXS (Bydgoszcz!, Naprzód 
innymi propa!Julemy ten piękny t CWKS s k' .x1 ,...,,. •• 
sport, or11anlzutąc imprezę dostęp- ma meczu z . opore - Czas kończyć rozmowę, bo tre- Trud~?ścl :r..aezynają się dopiero (Llplnv), Górnik (Wałbrzych) -
na nie tylko dla mistrzów, ale i powiada chętnie. . . ner Król wzywa drużyny na ze- w finu ataku. O tym czy Kem- Gwardia (Kielce), Cracovia - Stal 
dl dnikó k ó - Na obozie w C1echocmku pny .,.„...,. :r.a.decvduJ'e leka.n (Gdańsk), Tarnovia - Górnik (Za 

a zawo w, 1 rzv rozpoczy- przeb_ywałem razem z Orlow- branie. Trzeba omówić sprawę .....,.a, · · brze) I Sn,~rta IW-wal - Gómfk 
nają dopiero karierę sportową. wy)az<lu i powiedzieć kilka słÓ\\I' przed meczem, l:'ohl ponu'.ina, He lBvtom). , 

-------- t t tak ki iest zdrów nie wy!jltąpi, ponie- W lil UD'Z.E MlĘDZYWOJE-

Ośrodek sportów wodnych YI Rudzie zanrasza nanr::.:a l~;~iarza wyjeehala ;;~ ';o~~~~fu~m~s~:ę~s~~~;: :~~;,f':!. ~~~~.!°~~:dź~~~~~J:r~ 
Jl w sobotę już o godz. 14, by mo- nąc do rezerw. Pod uwagę, J>07.a dla (Piotrków! - Skra (Czestocho­

Na stawa.eh w Rud?.iie Pa.bi.a.niekiej panuje już w pełni sezon 
sportów wodnych. Pia.Za wokół jeziora. została 01J'LYSZC?A>na i przy­
gotow.a.na dla. wszystkich amatorów opalania. się I gia- sporio­
wych. 

Warto, sądzimy, pomyśleć również i o tym, by w najbliższym 

czasie na st.a.wa.eh tych, tak jak w ubiegłych latach zorga.nirować 
wielkie regaty ślizgów zapraszajj\C na start w Lodzi najwybitniej­
szych zawodników polskich. 

żliwie najlepiej wypocz<:ta, pr.:y- Janeezkiem, brani są nasz wy- wa). 'Radomiak - Unia (Pionki), 
stąpić do meczu z CWKS. W chowanek Grzybowski i Deutsch- Włókniarz (Zglen\ Kolejarz 
skla-0 drużyny wchodzą: SZCZU- ma.nek, były za.wodnik radlińskie fł.ódz), KS im. 9 Maja - Wł6k­
RZYRSKI (LUSZCZY?il"SKI) S'.['U go Górnika. Nie wykluczona jest niarz IPablanlcet, Stal (StarachoW\ 
SIO, WLAZLY. BARAN; JAŃ°- koncepcja. wykorzystania. w tym cel - Stal fSkarżvskoJ I Sparta 
CZYK, KOŹJ\oll'RSKI; .JEZIER- spotkaniu Siekiery w pomocy o- (Pabianice) - Stal (Rado_m_J. __ _ 
SKI, PILARSKI. SZYMBORSKI. raz przesunięcia Piedy do ataku, 
SOPOREK, KOZLOWSKI, a ja- ale o ostatecznym zest.awienm 
ko rezerwowi URBAN i BASSI. naszej pi-tki ofensywnej zadecy-

- Wlaśinie. Zaczął więc n.as uspo­
kajać, obiecywać wszystko po kolei, 
ale my naturailin.ie stałiśmy twaroo 
przy swoim. Powiedzieliśmy że za­
niechamy strajku dqpiero wtedy, 
gdy będziemy mield jakieś konlkret­
ne wiadomości o pow~ocie do kra­
ju. Czangkaisz'ekowiec ods"Zedł z 
bairdlo kwaśna miną„. 

WIESŁAW ANDRZEJEWSKI 9) 

ROK W niPWOli 
u piratów taiwańskich 

ne doświadczenie, by nie dać wiacy 
ich lgarstwom. 

- S7lkoda, że nie mogliście wtedy 
slysuć co o was wygadywali ofice­
rowie lączntkowi do pozostałych w 
magazynie rzekł Jampich. 
Oznajmiono nam, że całą piąt,kę odi­
zolowano ponieważ i;& komunistami 
i mają największy wpływ na resztę 
załogi. Ktoś się tam wówczas u­
śmiechnął i stwierdził, że zbyt wol­
no wyciągają wnioski z naszego za_ 
chowania. Powinni nas wszystkich 
zawieźć tam, gdzie trzymają Drążko­
wskiego i Auksztukaisa z towarzy­
szami. Wszyscy .tutaj gą komuni­
stami.„ 

Finali,ci I 
istrzostw Europy 
koszykówce -w· sobotę przed południem na 

mistrzostwach Etl'ropy w koszyków 
ce zakończono spotkania elimina­
cyjne w grupach A i C. Mecze le 
wyłoniły ostatecznie 8 drutyn, kló 
re zaJnvalifL'<owalv się do turnieju 
iinałowego . Są to: Polska, .Jugo­
sławia, WęQry, \Vłochy, ZSRR, 
Rumuni<1, C?.ecltosłowacja t Bulga­
rta. - Widząc, że wiadomość o gło­

dówce zrobiła na piratach pewne 
wrażenie, joozcze bardziej utwier­
dziliśmy się w naszych postanowie­
n iach. Wszyscy, bez wyjątku, zgo­
dziliśmy się między sobą na tę cięż­
ką próbę. Teraz, gdy odpadło tam­
tych 12 najsłabszych, stanowiliśmy 

zgrany i Z\;arty kolektyw. 

- No i co, udalo się? - szczerze 
zaniepokoj0il1y spytałem Jampicha. 
Wyobrażałem sobie bowiem co mo­
że znaczyć głodówka w w.a.runkach 
tropikalnych upałów. wyczerpania 
nerwowego i fizycznego, połączona 

z przytłaczającym stanem psychicz­
nym w jakim znajdowali się wów­
czas marynarze. 

- Prawie całkowicie - odpowie­
dzial. - Choć „czangi", dowiedziaiw­
szy się kto z nas byl głównym ini­
cjatorem strajku głodowego, posta­
nowili naszemu wystąpieniu radykal­
nie „ukrócić łeb". 

- 23 września czyli w przeddzień 
planowanego terminu głodówki, pod 
magazyn zajechał samochód, obsa­
dwny oficerami i żołnierzami żan­
cl a rmerii oraz marynarki wojennej. 
Weszli do nas i starając się wszys~­
ko załatwić jak najprędzej, 'l.vywo­
łali st. oficera Auksztwkaisa, II ofi-

cera Drążkowskiego, st. marynarza 
Czajkę, ochmistrza Grześkowialka 
i motorzystę Wardynla. Na stano­
wcze pytania marynairzy w jakim ce­
lu zabierają ich z magazynu, ofice­
rowie odpowiedzieli cynicznie: za­
bieramy was do lepszego pomiesz­
czenia. BęQ.ziecie mieszkać w ele­
ganckim hot'elu.„ 

- Odmówiliśmy bezwzględnie roz­
łączenia z towarzyszami. To był dla 
nas poważny cios - wtrąca Zdzisiek 
Czajka. Jego ojciec jest członkiem 
pr.zOO.ującej spółdzielni produkcyjnej 
Jaokowice w woj. lód:zikim. Z syna 
może być równie dumny, jak ze 
swej spółdzielni. Zdzich był jednym 
z tych, którzy ,s.prawiali piratom naj­
więcej kłopotu, 

- .„Ale nie pomogły protesty. żan­
darmi widząc. że nie kwaipimy się 
wcale do wyjścia, użyli siły. Powy­
kręcali nam ręce i zaprowadzili do 
srunochodu. Po ki1kunastu minutach 
byliśmy rzeczywiście w jakimś ob­
skórnym hoteliku, z dala od reszty 
załogi„ . 

- Ale mimo to solida'l'nie głodo­
wali - podkreśla z mina.niem Jurek 
Dolaciński. 

- Ciężko mieli„. - potakuje Jam­
pich. - Taa{i Wardyń choćby, twar-

dy chiop jaik. diał>li.„ W trzecim dniu 
głcdówki chwyciły go kuircze żoł'ąd­
ka. Wystraszeni czangkaiszekowcy 
chcieli mu robić zastrzyki, dać coś 
na wzmocnienie. Nie chciał. Uparł 
się, że w dalszym ciągu będzie gł0-
dował razem .z towarzyszami. Znowu 
silą musiano go odwieźć z kole.i do 
szpitala„. 

•. - A ci dranie, jeszcze przed wy­
padkiem Wardyinia w czasie pierw­
szej glodówJci, przyszli do nas z pa­
czkami.„ - powiedzia1 Grześkowiak 

- Z ja:kimi paczlkami? - :z.dziwi­
łem się. 

- Żywnościowymi, Było to dwóch 
czy trzeoh oficerów. Wpakowali się 
nam do pokoju, rozsiedlli przy stole, 
rozpakowmi swoje pa=ki i wYci.ąga­
jąc najr=naitsze ameryik:ańskie de­
likatesy m.jadali się 'l'limi ze sma­
kiem. 

- Skiromna próbka ich met.od -
mruknął Jasio Nowak. 

- Oczywiście. Nie można powie­
dzieć. by to na nas robiło przyjemne 
wrażenie. Zwłaszcza gdy z głupia 
frant poczęli grzecznie zapraszać do 
współudziału w obżarstwie i obiecy­
wać, że jeśli przerwiemy głodówkę 
natychmiast wrócimy do reszty zało­
gi. Na szczęście mieliśmy już ipew-

- „Czain.gi" wśdekali się. Zlość 
ich dosięgła zenitu wówczas gdy po­
została w magazynie grupa rozpo­
częla również głodówkę. zgodnie z 
zapowiedzią. Doszli widae wresu:ie 

.do Wl?liosku, że iznlacja tych których 
uważali za „niebezpiecznych", a 
więc najpierw Nawrota i Bednaru­
ka, a później tamtej piątki, nie od­
nosi żadnego skutku. 

- Pierwszego dnia głodówki wpa­
dli do magazynu rozjusreni ofke­
rowie M. P. i mairynarki wojennej. 
Kazali nam się natychmiast zabie­
rać. Dokąd - nie mówili. Specjalnie 
się takim obrotem spra"'.ry nie przej­
mowaliśmy. Skoro tyl'ko mieliśmy 
przenosić się gdzieś wszyscy razem, 
nie było to takie straszne. Nie przy­
pUS7JCZaliśmy, że piraci zadają nam 
najsilniejszy cios. Mieliśmy być 
W!'zyscy rorzłączeni,„. 

{c.d.n.) 

W 11rupie A, w decydującej wal 
ce o udział w finale Jugosławia 
pokonała niespodziewanie Francję 
40:31 121 :201, kwalifikując się w 
lej Qrup!e, obok Polski, do finału. 
W meczu o dalszą kolejność Au· 
strla WYQrała z Anglią 69:48 
(34:27). 

W grupie C, ZSRR wygrał ze 
Szwajcarią 87:49 (41:24), a Rumu­
nia z Luksembur11iem 68:40 (32:151. 

W spotkaniach zakonczonych w 
Piątek późno w nocy Rumunia po­
konała Szwajcarię 63:39 (33:t7J, a 
CSR - Bul!1arlą 73:68 (42:27). 

Ostateczna koletność qrupy A 
fest na~tę1:mtąca: 11 Polska - 8 
nkt., 21 JuQosław!a - 1 pkt„ 31 
Francja - 6 pkt„ 4) Austria - 5 
pkt., 51 Anglia - 4 pkt.; qrupa C: 
1) ZSRR - 8 pkt„ 2) Ruinunla -
1 pkt„ 31 Szwajcaria - 6 pkt., 41 
Szwecja - 5 pkt„ 5) Luksembur!l 
- 4 pkt. 

* * * Po zakończeniu ąier eliminacyj-
nych o<lbyło się losowanie spot· 
kań finałowych. Polacy grają w 
finałach: 12 bm. z Rumunl4, 13 -
z Weqram.I, 14 - z Czechoslow11-
cją. W środę, 15 bm. !est przerwa 
w rozqrywkach. W czwartek. 16 
bm„ Polska wa z Włochami, 11-
z Bułqarią, 18 - z Juqoslawlą I 
ostatni mecz finałowy, 19 bm. -
ze Związkiem Radzieckim, 

Dziś 1Ttaią (poza meczem Pol· 
ska - Rumunia): Bułqarla - Ju-
11oslawla, Weąry - Czechosłltwa­
cja oraz ''\'lochy - Związek Ra­
dziecki. 
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